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Nr. 47. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 

południu z wyjątkiem niedziel i dni (R 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOW A kwartalnie , 4 złr. 50 cent, 
miesięcznie . . . . 1 „ 50 
Z przesyłka pocztową: 
miesięcznie 5 * . a . azk — y 
„ | w państwie austrjackim . . 6 „, — 
's | do Prus i Rzeszy niemieckiej . ] 
r „ Francji ; o ; TER 
Ę „ Belgji i Szwajcarji |. . . (potzi. 
E „ Włoch, Turcji i księstw Naddn. | 50 ont. 
ZM pPE © ga l LYS, 


Nr 


aenaran 


s pojedynczy kosztuje 10 ent. m 


Od administracji. 
Przedpłata na miesiąc marzec: 
we Lwowie: 


miesięcznie 1 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 złr. 


Upraszamy o wcześne przesłanie prenu- 
meraty, by szan. przenumeratorowie nie do- 
znali przerwy w przesyłce. 


LWÓW d 26. lutego 


(Wybory w Krakowie i w Rzeszowie. — Bliż- 
sze szczegóły z onegdajszej rozprawy przedl. Izby 
posłów. — Co właściwie mówił br. minister Conrad, 
— Z komisyj Izby posłów. — Treść ustawy o ter- 
minach reklamacyjnych co do podatku gruntowego 
jak wyszła z komisji.) 


W Krakowie odbyło się we czwartek 
wieczór posiedzenie komitetu przedwyborczego, 
któremu przewodniczył prezes akademii dr. Ma- 
jer, wzywając do podania nazwisk kandydatów. 

W skutek tego polecają: dr. Czesnak kandy- 
daturę dr Maksymiliana Machalskiego; dr 
Oettinger poleca posła sejmowego prof. dr. Ma- 
ksymiliana Zatorskiego; p Fortunat Gralew- 
ski zaleca dr. Aleksandra Cukrowicza, radcę 
sądu wyższego. Dr Zatorski oświadczając, iż lu- 
bo nie zamierzał ubiegać się o wybór, wszelako 
jeżeli mu okoliczności pozwolą, gotów jest przy- 
jąć krzesło poselskie, bo taki wybór uważaćby 
musiał za rozkaz; uprasza zaś o kilkodniową 
zwłokę do stanowczego oświadczenia, ze swej zaś 
strony zaleca kandydaturę dr. Jonatana W a r- 
schauera. Wreszcie dr. Bylicki połeca dr 
Adama Asnyka. 

Dr. Leo w dłuższem przemówieniu oświad- 
cza się za kaudydaturą dr. Machalskiego, sądząc, 
że dziś powinna być kwestja zasad zdecydowa- 
ną, która na tem polega, aby posłowie do Rady 
państwa, pełniąc należycie swe obowiązki, nie 
byli posłami do sejmu krajowego. 

Dr. Majer i dr. Zoll bardzo gorąco a nawet 
namiętnie wystąpili przeciw zdaniu temu, wska- 


ajae na zmariego Rydzowskiego i innych, któ- 


rzy z gorliwością pełnią śwe obowiążki w sej- 
mie i Radzie państwa. 

Następnie p. Gralewski zapytuje dr War- 

schauera: czy się uważa za kandydata, na co ten- 
że odpowiada, że po trzech upadkach ubiegać 
się sam nie zamyśla; skoro jednak w komitecie 
wyborczym wymieniono jego nazwisko, od wybo- 
ru nie uchyla się, dawszy dowód karności naro- 
dowej, gdyż w przeszłych wyborach wobec u- 
chwały, że dawni posłowie utrzymani być winni, 
nie kusił się o mandat poselski j głosował za 
nimi. 
Po załatwieniu kwestyj formałnych co do 
dalszege postępowania, uchwalono, że do dnia 2. 
marca b. r kandydaci wezwani zostaną do zgło- 
szenia się, a w tymże dniu zbierze się komitet 
celem ostatecznego postawienia kandydatów przed- 
stawić się mających ogólnemu zebraniu wybor- 
ców. 

W Rzeszowie w piątek wybrany został z 
większych posiadłości Jan hr. Tarnowski z Dzi- 
kowa. 


. 
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Biuro korespondencyjne zasypało nas tele- 
amami z onegdajszego posiedzenia Izby po- 
słów. Myślałby kto, że gdy sprawa szkół ludo- 
wych dla każdego kraju jest arcyżywotną, więc 
i owa onegdajsza dyskusja parlamentu „pod Bu- 
dą szkocką“ jest dla Galicji arcyżywotną i Biuro 
koresp. ogromną przysługę Wjrządziło naszej 
ubliezności, przesyłając taki ogromny telegram 
Kynozesem cała ta historja w niczem zgoła nie 
dotyczy Galicji bezpośrednio, to, czego pro- 
jekt Lienbacherowski żąda, Galicja już posiada 
iuro korespondencyjne chciało widocznie preo- 
kupować naszą publiczność co do mowy mini- 
stra oświaty, br. Conrada — i sfałszowało 
ją W ustępie, dla nas narazie jedynie ważnym, 
t. j. jak się p. minister a raczej rząd zapatruje 
na kwestję nauki religii w szkołach. 

Otóż rzecz zaiste ciekawa: półurzędowa 
Stara Presse podaje dotyczący ustęp mowy p. 
ministra tak, iż semici mogą jej najzupełniej 
przyklasnąć; Biuro korespondencyjne zaś tak go 
nam telegrafowało, jak gdyby p- minister chciał 
wszystkich semitów itp. wyzwać do walki. Jak- 
żeż w istocie brzmi ten ustęp? Tak, że ani Sta- 
“fa Presse ani Biuro korespondencyjne wręcz 
nieprawdy nie donoszą, ale też zatajając jednę 
owe tego ustępu tylko że każde z nich 

ną — cały ustęp sfałszowały, 

Mamy całą mowę p. ministra oświaty dosło- 
wnie podaną w Wiener Zig. Otóż we wspomnia- 
nym ustępie p. minister rzekł, że z zadowole- 
niem wita we wniosku Lienbachera żądanie, aby 
uczniowi szkoły ludowej nie dawano absolu- 
torjum bez dostatecznej wiadomości nauki religii; 
ale oraz dodał — czego nam £ k. nie telegra- 
fowało, ale co głównie podnosi Št. 
jednak klasa z nauki religii mie jest konieczną, 
że władze mogą od niej uwalniać, wystarczy 

rzy wyzwoleniu dziecka ze szkoły nabyć prze- 
Śwtadźiań ia, że „do jakiegokolwiek by wyznanja 
należało, przyswoiło sobie najpotrzebniejsze na» 
uki obyczajności i moralności. Z che 
nam telegramu Biura koresp wynika, że br. 


. wm 


Conrad uznał naukę religii za niezbędną — Z 
tego zaś ustępu, a zwłaszcza ze słów w przyto* 
A ych a nam niezatelegrafowa:ych Wy- 
r. Conrad uznał naukę religii koniec 

oiy za zbytetzną, byle dziecko posiadało JA- 
kie ie pojęcia obyczajności i moralności. To 
ZnAw, Że dosyć gdy dziecko przejmie się temi 


pojęciami, które w pewnym czasie i narodzie, w 
pewnej dobie za obyczajność i moralność ucho- 
dzą w danem społeczeństwie. Tak np. w pē- 
wnych okolicach Australii do tych pojęć należy 
chodzenie nago i ludożerstwo. E» 
I nie inaczej brzmi cała mowa p. ministra — 
A Stara Fresse punkt po punkcie w swoich ko- 
mentarzach do tej mowy dowodzi, że p. minister 
i strzygł i golił zarazem. Przyznał sejmom pra- 
wo ustanawiania ulg co do przymusu szkolnego, 
ale zarazem wyliczył tyle wypadków, w których- 
by rząd dotyczących ustaw sejmowych do sank- 
cji nie przedłożył, że to rozszerzenie autonomii 
w praktyce na nic by się nie przydało — chy- 
ba gdyby do steru przyszedł gabinet istotnie 
autonomiczny. Tak tę rzecz Stara Fresse, jako 
półurzędowy organ do wpływania na centrali- 
stów, centralistom przedstawia — 1 ma rację. 
Łatwo przeto zrozumieć, że br. Conrad odrzuca 
wniosek centralistów, aby prawo nadawania 0- 
wych ulg rządowi przyznano, a nie sejmom, 
Wniosek ten nakłada na rząd pewną, odpowie- 
dzialność niedogodną — Bdy tymczasem, jesli 
sejmy to prawo otrzymają, rząd zawsze będzie 
decydował a bez takiej odpowiedzialności, 
Rozpisaliśmy się szerzej nad tą, Galicji bez- 
pośrednio niedotyczącą historją, bo rzuca ona 
pewne, bardzo potrzebne światło na ministrowa- 
nie br. Conrada. , 
Ale gdy podczas mowy br. Conrada miał się 
bardzo niezadowolony kręcić p. Lienbacher, to i 
u centralistów nie pozyskał łaski p. minister o- 
światy. Owszem p. Suess nietylko cały rząd, ale 
i specjalnie br. Conrada odsądził w piorunującej 
mowie od wszelkiej czci i wiary, nazwał go rzą- 
dem, tylko na szachrajstwach się opierającym, 1 
który Austrję wyda niebawem na politowanie ca- 
łej Europy — a z galeryj ozwał się ryk okla- 
sków. I gdy prezydent wezwał galerje burszow- 
skie do porządku, centraliści zawołali: „To 
nie galerje, ale my przyklaskujemy. Dajmyż je- 
szcze raz brawo!* O tem wszystkiem Biuro ko- 
respondencyjne przemilezało ! m 
Polaków przedmiot ten nie obchodził, 1 nie 
obchodził ministra skarbu, p. Dunajewskiego nie 
było więc komu zgruchotać p. Suessa. 


* 
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Z rozpraw komisji językowej przedlitawskiej 
Izby posłów dopiero z czeskich gazet dowiadu- 
jemy się, ważnego szczególu P. Hausner za- 
pytał: co też właściwie p. Wurmbrand rozumie 
pod językiem państwowym, gdyż w żadnej kon- 
stytucji europejskiej nie ma dotąd tej definicji ? 
Mianowicię: czy język państwowy znaczy zape- 
wnienie ustawą tego, co język niemiecki skutkiem 
faktycznego, ciągłego używania posiada, iż jest 
językiem ustaw, armii, parlamentu, władz cen- 
tralnych i komunikacji władz tych z prowincjo- 
nalnemi, czyli też co jęszcze więcej ma znaczyć? 
Podobnie zapytał p. Trojan (Czech), który nadto 
wskazał, że język niemiecki nie jest dyplomaty- 
cznym językiem Austrji. Otóż hr. Wurmbrand 
nie umiał nic innego odpowiedzieć, jak tylko że 
wskazał na przykład Węgier, a potem wezwał 
ministra sprawiedliwości, aby rząd wyłuszczył 
swoje stanowisko wobec tej kwestji Dr Prażak 
dał mu, jak wiemy, odpowiedź dość niemiłą. 

Sprawozdanie p. Meżnika do ustawy o kon- 
tyngencie podatku gruntowego zgadza się cał- 
kiem z projektem rządowym, z bagatelnemi zmia- 
nami, i tak jak rząd proponuje 35%, mi]. złr. 

Na posiedzeniu komisji podatkowej Izby po- 
słów z d. 21. bm. załatwiono ustawę o zmianach 
terminów ‘reklamacyjnych co do podatku domo- 
wego. Projekt zmieniono, a główne onego posta- 
nowienia, na które i ceentraliści się zgodzili, 
brzmią: | 

Termin reklamacyjny trwa od d. 2. marca 
do 81. maja br. Artykułem 7. ustawy z d. 28. 
marca 1830 nadane rządowi prawo wyjątkowego 
przedłużania terminu zostaje zniesione. Termin 
do zbadania reklamacyj przedłuża się komisjom 
powiatowym do końca maja 1e82; inne ter- 
mina pozostają niezmienione. Oznaczone w arty- 
kule 8. wspomnianej ustawy termina przedłuża 
się do końca sierpnia i końca pażdziernika 1882. 


Wybory w okręgu lwowskim. 


Dochodzą nas wieści, iż agitacja przed- 
wyborcza ze strony świętojurców w okręgu 
Lwów - Gródek - Jaworów przeciwko kandy” 
datowi narodowemu, p. Dawidowi Abraha- 
mowiczowi wybornie jest zorganizowaną, i 
że niczego nie zaniedbano, żadnych nie za- 
niechano środków, ażeby osobę kandydata 
w oczach ciemnego ludu zohydzić. Z drugiej 
znów strony obywatelstwo nasze objawia w 
tej sprawie dziwną obojętność i niedbalstwo. 
O ile wiemy, p. Abrahamowicz Starał się 
wszelkiemi sposobami wymówić od kandyda- 
tury, którą mu jednak formalnie narzucono 
jako obowiązek. Jeżeli przeto naraziło się 
kogoś na rozmaite niedogodności i nader 
przykre pociski, na jakie kandydat naroło- 
dowy w okręgu tak wielee zagrożonym jak 
Lwów - Gródek - J aworów nieuchronnie musi 
być zawsze wystawionym, to przecież wypa” 
da nieżałować trudu, ażeby tą ofiara nie była 


| daremną. Ciężką przyjęli ci wobec opinii pu- 


blicznej odpowiedzialność, ktárzy w kaźdym 
z trzech wymienionych tu powiatów kisrują 
agitacją przedwyborczą za p. Abrahamowi- 
czem, bo jeżeli nie zdołają przeprowadzić je- 
go wyboru, to słusznie spotka ich potem za- 
rzut, iż z ich winy obóz narodowy narażony 
został na drugą nader dotkliwą klęskę wy- 
borczą, Albo było nie podnosić kandydatury 
p. Abrahamowiczs, albo jeśli się już ją o- 
głosiło publicznie, potrzeba z całym zapałem, 
z całą gorliwością starać się ją przeprowa- 


„Lwowie, Niedziela dnia 27, Lutego 1881. 
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dzić. Zbyt to ważna sprawa, ażeby kierować 
si co do niej względami jakiejś kurtoazji 
niewczesnej ; wypadało powiedzieć otwarcie 
— tak, albo nie. Dwuznaczne politykowanie 
Jest tu zupełnie nie na miejscu, bo tu nie o 
żarty chodzi. > 

Kontrkandydatem, postawionym przez 
Radę russką przeciwko p. Abrahamowiczowi, 
jest tym razem nie ks. Szwedzieki, jak dla 
zmylenia polskiej agitacji" ogłosiły „Słowo“ 
i „Diło*, lecz dr. Barwiński, redaktor „Diła.*" 


Korespondencja „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 21. lutego. 


Jest w Warszawie na rogu Krakowskiego 
przedmieścia i ulicy Bednarskiej, piwiarnia i ja- 
dłodajnia zarazem, zwana Herkulanum. Nazwa 
cale pompatyczna a i wygląd niepośledni Piwiar- 
nia ta bowiem znajduje pomieszczenie w obszer- 
nych i pięknie urządzonych suterenach narożne- 
go domu Ucezęszczą tam osób mnóstwo różnego 
stanu i kondycji, począwszy od pamów, którzy 
lubią czasem o „knajpę“ zawadzić, a skończy” 
wszy na majstrach i czeladzi warszawskiej, Po 
za dobrem piwem i znośnem Paa (o ile ta- 
kowe może być takiem w Warszawie) ściąga 
mianowicie wieczorami do Herkułanum liczny. 
gości p. Leszczyński, wygrywający na skrzyp- 
cach i trąbce przy akompaniamencie fortepianu : 
„Kłosy polskie“. Wiadomo, że Warszawa lubi 
muzykę i że nie jest w jej rodzaju kardzo wy- 
bredną, to też nie dziwnego, że ochoczo słucha 
trylów i passażów p. Leszczyńskiego , zwłaszcza 
nopijając piwo, ale co za to jest dziwnem to to, 
„e wśród braci Słowian, zamieszkujących War- 
szawę, wielu jest takich, Którym się „Kłosy pol- 
skie* wcale nie podobają, podczas kiedy znowu 
innym braciom Słowianoni, bardzo się podobają. 

Dowodzi tego zajście, jakie miało miejsce 
pomiędzy p. Samarynem czynownikiem a panem 
Ostrowidowem studentem tutejszego uniwersyte- 
tu. Pan Ostrowidow niepodobał sobie- pewnego 
wieczoru zeszłego tygodnia w „Kłosach polskich“ 
których musiał słuchać siedząc z kolegami przy 
piwie w Herkulanum.. Prosił więc p. Leszczyń- 
skiego aby zamiast nich grał „Zyźń za caria“ z 
opery moskiewskiej Glinki. P. Samaryn siedzac 
ze swym znajomym Polaqjem R.. zauważył, że 
już poprzednio zamówił kifkeewiaki u p. Leszczyń= 
skiego. L. grał krakowiaki. Wówczas Ostrowi- 
dow pytał groźnie towarbysza, czemu przeszka- 
dza grać „Żyżń za caria%, Samaryn utrzymywał 
że nie przeszkadza, tylko chce aby było pierwej 
odegrane co pierwej zamówił, prosił zresztą aby 
był zostawiony w spokoju, decydując się nawet 
wypić „kufel przyjażni“! Nie to nie pomagało, 
Ostrowidow się odgrażał Kiedy zaś Samaryn o- 
puścił piwiarnię, poszedł za nim, wyśledził gdzie 
mieszka, jak się nazywa, kto jest i w imieniu 
kolegów i swoim zrobił .donos* na Samaryna!! 
Buturlin podobne bardzo zły na ten „donos“. . 
co zrobić!. 

Jak się komu podoba ten fakcik? Student 
uniwersytetu „donoszczykiem?* (Czy słyszał o 
tem gdzie jaki uniwersytet w Europie? 

Co powie na tę „Szirokuju, prostodusznuju 
russkuju naturu* Nowoje Wremia* krzyczące z 
pełnych piersich: „polskaja intryga“ na moją ko- 
respondencję w waszej gazecie, ganiącą prasę 
warszawską za nietaktowne odpowiedzi prasie 
moskiewskiej i powiadającą żeśmy krzyża nad 
powstaniami nie postawili ?] 

Jakże przy takich „szirokich naturach* 
chciwych „diejatielnosti" mogą się ostać choćby 
najlepsze chęci innych ludzi stojących u górya 
trochę przyzwoitszych? Niepowinniby oni zapo- 
minać, że chcąc coś dla nas znośnego zrobić, 
przedewszystkiem należy „szirokie natury“ do 
ich „szirokiego otieczestwa'* przepędzić. Inaczej 
będą to dobre chęci, któremi piekło wybrukowa- 
ne, a jeśli cząsem 1 co dobrego te chęci przy- 
niosą, to chyba w guście oswobodzenia a właści- 
wie oswobodzenia obietnicy ks. Czajewicza, o 
którym wam w liście zeszłym pisałem, lub w 
guście polecenia wydanego cenzurze aby artyku- 
łów ogólnie na ucisk utyskujących niepuszczała, 
puszczając za to imiennie wymienione. Pojmuje- 
cie, można się przyczepić i trapić za oszczerstwa 
jakoby ! 

Rektor uniwersytetu warszawskiego złożył 
nowe dowody podłości w sprawie już wam wia- 
domej, studenta Moskala Ostrowidowa Ten Ostro- 
widow popowicz jest słuchaczem 3. kursu wy- 
działu lekarskiego, na którym koledzy, tak Po- 
lacy jak Moskale, po jego haniebnym postępku 
cierpieć go nie chcieli. Kiedy więc spostrzegli, 
że z jednej strony publiczność ciekawie się de- 
pytuje, czy Ostrowidowa będą pomiędzy sobą 
znosić, a z drugiej, że władza żadnych środków 
do wydalenia go z uniwersytetu nie przedsiębie- 
rze, postanowili posłać deputację do rektora z 
żądaniem usunięcia Ostrowidowa. P. rektor de- 
putację przyjął szorstko. Mowcy Moskalowi po- 
wiedział: „Jak śmiesz pan ganić patrjotyczny 
postępek swego kolegi?“ Kiedy zaś należący do 
deputacji żyd student z czemś się odezwał, rek- 
tor zawołał: „Jeszcze żydzi tu będą przewodzić, 
tego brakuje!" poczem krzyknął na wszystkich : 
„ubirajtieś |* co znaczy mało co mniej niż „pa- 
szli won!“ Deputacja wyszła, raport swym mo- 
codawcom złożyła, ci zaś uczuli się obrażeni i 
postanowili póty na prelekcje nie uczęszczać, pó- 
ki nie zostaną przeproszeni a Ostrowidów usu- 
niętym. 

Rektor widząc stanowczość i spokój szla- 
chetny wobec swego nietaktu u tej młodzieży 
spostrzegł że trzeba spuścić z tonu, awantury nie 
robić, ponieważ studenci mają rację. W sobote 
więc przez dziekana wydziału studentów 3. kursu 
przeprosił i Ostrowidowa od słuchaniu kursów 
zawiesił. Jak się komu podoba to postępowanie 
Moskali? Czy to ma znamionować ducha poje- 
dnawczego ? Chyba nie! Jest zresztą na to, że 
Moskale ani myślą o osłabieniu nawet presji, do- 


ale. . 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We I.wewie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.“ 
sjencja pana Adama, Rue Cićment, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse. A. Oppelik Stadt, Stnbenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L, Daube 
ct Cmp. I. Maximilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchmaa et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt 


od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
., drnkiem 


_ Reklamy w rubry 3 i. 
ŻO ct. od "GEEK. ryce „Nadesłane | 


nieśli na posadę prokuratora w Kazaniu, że Zar 
krewski „opolaczyłsia.* Cóż panowie Moskale i 
panowie Polacy tacy jak margrabia W., hr. Z., 
br. Q., gdzież wasz obiecywany kugiel? Poszedł 
w kąt, czy do waszej nazad kieszeni? 

To nieładnie, bo bachury były grzeczne. Jest 
jednak nadzieja, że już więcej razy nie będą ta- 
kie naiwne, aby was słuchać. A już to nie we- 
sołą rolę w ogóle odgrywają w tutejszych sto- 
sunkach hrabiowie i baronowie. 

W tych czasach n. p. będzie w sądzie okrę- 
gowym sądzoną sprawa niejakiej p. Pogonow- 
skiej, oskarzonej o zmuszanie swej pasierbicy do 
nierządu za pośrednictwem takich opiekunek te- 
go pięknego rzemiosła, jak pp Ciechomska, Or- 
owa i t. p. W sprawie tej jako świadkowie bę- 
dą musieli stanąć pp hr. Eu. P., hr. Ł, p. Fr 
J. i zeznać, że nabywali ze współubieganiem się 
ten żywy towar mimo jego woli! „Pomimo woli 
ciekawe Światło rzuca na tych panów. 

W końcu, gdyby ci panowie tylko z tego 
względu zasługiwali na naganę, to jeszcze mniej- 
sza, bo to tylko skandał, ale zasługują i z inne- 
go. Taki hr. Ł.. np za blisko żyje z Moskalami 
i zanadto jest lojalnym! Nie pomiędzy hrabiami 
jednak tylko mamy podobnych mężów, są i w 
warstwach innych. Złożyli tego dowody bowiem 
świeżo pp. profesorowie uniwersytetu Białecki 
i Miklaszewski, należący do zarządu osad rol- 
nych w Studzieńcu. Ci panowie na posiedzeniu, 


ch |zwołanem w celu rozstrzygnięcia pytania: czy 


osady rolne polskie mają przyjąć zaproszenie na 
zjazd 27 osad rolnych moskiewskich, czy nie? 
odpowiedzieli że należy przyjąć, w czem ich po- 
parł p. Krucz, Moskal. Temu się nie dziwimy. 
Próżno protestował przeciw temu ks. T. L , pró- 
żno pan sędzia M., wyłuszczając to za powód, 
że już raz osady moskiewskie chciały się łączyć 
z polskiemi, na czemby polskie straciły, ponie- 
waż moskiewskie są źle urządzone i na systemie 
oparte nie poprawy lecz zepsucia małoletnich 
przestępców. Nie to nie pomogło. Panowie pro- 
testujący opuścili posiedzenie, a panowie B., M. 
i K. przeprowadzili swój wniosek patrjotyczny 

Na zakończenie donoszę wam następującą 
rzecz. Jest tu w Warszawie pensja niejakiej 
panny Krzywobłockiej w bardzo złych interesach. 
Korzystając z tego hr. P., oddaną bigoterji, wy- 
prawia do przełożonej ks. Matnszewskiego, ul- 
tramontanina i także bigota aż do faryzeuszostwa 
wydoskonalonego, ażeby jej następującą 
zycję uczynił: Hr. P. mi 
pani oddasz za to pensję w ręce tftramontanom, 
a przedewszystkiem isa pp. Kerżona, Plew- 
kiewicza, Chmielowskiego, nauczycieli, jako he- 
retyków i oddanych djabłu. Panna Krzywobłocka 
odmówiła. Tłumaczyć znaczenia tego faktu nie 
potrzeba, sam mówi za siebie. Dodam więc tyl- 
ko, że panowie nauczyciele dotknięci ostracyzmem 
należą bez zaprzeczenia do najzdolniejszych pe- 
dagogów polskich i do najuczciwszych ludzi! 
Czem jest wobec tych ludzi zasługi, bigot ks 
Matuszewski ?... Kontent jestem, że chociaż za 
pośrednictwem waszego pisma uledz może skar- 
ceniu podobna nietaktowność, czy też zła wola, 
ho warszawskie się takiemi wypadkami nie zaj- 
Duja, kierowane w tym względzie fałszywą po- 
lityką, że klerowi, jako uciśnionemu przez Mo- 
skali, prawdy mówić nie należy. Zapominają, że 
Moskale byli i są łaskawi dla kleru, ale wcale 
wrogo usposobieni względem katolicyzmu, co je- 
dnak stanowi pewną różnicę. To też sądzę le- 
piejby robiły tutejsze gazety, gdyby więcej zwra- 
caly uwagi na takie fakta niżeli goniły za skan- 
dalem w takich sprawach, jak ta między dwoma 
żydowskimi bankierami pp. Œ. i L., w którą to 
sprawę wmięszały się taki Wiek i Niwa majnie- 
potrzebniej. Co to kogo obchodzi, że pan L. czer- 
ni p. G., a pan G. bije w oblicze p. L. i że się 
potem przed sąd honorowy giełdy, która go u- 
rządzić nie chce, pozywają? Zresztą ten p. L., 
za którym stawała Niwa, już raz był bankrutem! 
Prywatne to sprawy. 


zapłaci pani, rę kle 


Paryż d. 22. lutego. 


Poczuwam się do obowiązku sprostować 
myłkę popełnioną w ostatnim ustępie mego listu 
zd. 14, t. m. 

Donosiłem, że w duiu 20. zamiast 27. roz- 
poczną Się rozprawy nad projektem p. Louis 
Blane, mającym na celu zniesienie kary śmierci 
we Francji Po mistrzowskiem przemówieniu 
wnioskodawcy, Izba deputowanych na posiedze= 
niu d. 12. b. m. uznała za stosowne wziąść pod 
rozwagę ten na pozór tak prosty, a w rzeczy- 
wistości nader trudny do rozwiązania wniosek, 
dla tego dobrze obznajmieni w rzeczach parla- 
mentarnych, mówili mi: że podczas tej sesji 
wniosek o zniesieniu kary śmierci nie przyjdzie 
pod obrady, raz dla tego, że całe prawodawstwo, 
którego kara śmierci jest szczytem, musi uledz 
zmianie, a powtóre, że Izby, a szczególniej se- 
nat, mają mnóstwo naglących praw do uchwa- 
enia. 

Po spłaceniu należnero długn prawdzi 
przechodzę do sprawozdania ERR w 
siedzenia izby, które byoma o „po- 
i ciekawe. Znana jest koalicja radykalnych NEMO" 
parchistami, aby pokonać oeportunistów i ich na- 
zk, przywódcę Gambettę, nie mogąc go po- 
onać teorjami doktryny państwowej, dła tej pro- 
Ste) przyczyny, że sama koalicja w swych dąże- 
niach niezmiernie się różni, bo cóż mogą mieć 
wspólnego w nadziejach ustroju politycznego ra- 
dykalni z raonarchistami ? Znaleźli jednak łą0z- 
nik, a tym jest opinia ogólna w kraju, domaga- 
jąca się bezwarunkowego sim A 

Dwa skoalizowane stronnictwa postanowiły 
wyzyskać te dążenia pokojowe w nadziei przy- 
szłych wyborów i każdodziennie posądzali o po- 
tajemne knowania  oportunistów, aby wywołać 
wojnę Dotąd tym rosłyskom jedni udawali że 
wierzą a amA stanowczo je odpychali, jako 
niedorzeczność. Przed paru jednak dniami dzien- 
uik p. Clemenceau La Justice ogłosił z błękitnej 
księgi angielskiej (bluebook) jakoby rząd frane 


wód pod ręką. Oto Zakrewskiego, tutejszego pre- |cuski przyobiecał 3.000 broni ręcznej rządowi 
zesa sądu okręgowego, dlatego wydalili i prze- greckiemu. 


Wiadomość ta napełniła radością przeciwni- 
ków oportunizmu i rządu, posypały się najdzi- 
waczniejsze artykuły, ogłaszające ostatnią godzi- 
nę konającego oportunizmu, nareszcie, powiadają, 
skończymy z Gambettą Hałas krzykaczy był 
wielki, że dzienniki stojące po stronie rządu, 
albe milezały, albo bardzo nieśmiało stawały w 
obronie. Wśród tego entuzjazmu zapalczywości 
stronnictw zapomniano, że istnieją Izby, przed 
któremi rząd ma obowiązek wytłómaczyć się, 
dlatego w przededniu posiedzenia niespodziewa» 
no się interpelacji. 

W poniedziałek t. j. wczoraj ukazuje się na 
trybunie poseł Deves, przewodniczący republi- 
kańskiej lewicy; jego ukazanie się wywołało o- 
gólną clekawość, potrzebaby być artystą, aby 
przedstawić widok malującego się zadowolnienia, 
niepokoju lub wzruszenia, stosownie do usposo- 
bień i życzeń każdego stronnictwa. Patrząc na 
ten dziwny objawy nie mogłem sobie zdać spra. 
wy, 0 co chodzi, 

, Wprawdzie, w pośród ogromnego hałasu, mi- 
nister wojny oznajmił, że prezes ministrów Jules 
Ferry przybędzie wkrótce. Ciekawość jeszcze 
bardziej się powiększyła. W kilka minut prezes 
się ukazał, pan Deves wchodzi na trybunę i o- 
świadcza, że kraj, dając sobie rząd parlamentar- 
ny i republikański, chce być panem swego losu 
tak wewnątrz, jak i zewnątrz, i stawia trzy py- 
tania: 1) Czy przyrzeczono Grecji 30.00: broni 
ręcznej? 2) Czy z powodu tej obietnicy nastąpi- 
ła wymiana Korespondencyj dyplomatycznych ? 
Czy dostarczanie broni trwało za pośrednictwem 
trzecich osób? 


Odpowiedź prezesa ministrów była katego- 
ryczną. Nigdy — mówił — ani minister wojny, 
ani rząd francuski nie obiecywałi Grecji swej 
broni. Wprawdzie rząd heleński odnosił się do 
nas, aby zezwolić oficerom naszym przyjęcia u- 
działu w reorganizacji armii, mogliśmy się na to 
zgodzić, ale przez wzgląd na okoliczności, od- 
mówiliśmy i broni i misji wojskowej. Jułes Fer- 
ry, patrząc na wzburzenie pa prawej stronie, o- 
dezwał się: „Od 
ni pobłażliwości, ani sprawiedliwości.* 
zwanie się ubodło da żywego monarchistów. 
Przekraczasz granice przyzwoitości, zawołał 
p. Paweł Cassagnac. Do porządku! Cała prawica 
stanęła na aogach, i wywołała zamieszanie nie 
do opisania. Wyzywania mijają się jedne z dru- 
giemi; zaciekłość t oszatenie zdawało się docho- 
dzić do ostatnich granie. Skoro te hałasy trochę 
ucichły, prezy ujący przywołał do porządku Pawła 
de Cassagnae. Wzywając do: spokoju; pr-Gambet- 
ta powiedział te znaczące słowa: „To eo się dzieje, 
ido mnie się odnosi“. W sprawie greckiej je- 
steś wszystkiem, wykrzyknął p. de Cassagnac, 
Tego rodzaju odezwaniem się pogardził prezes 
Izby. ale zato pochwycił sposobność, aby jasno 
skreślić swe stanowisko wobec toczącej się sprawy. 

Po wyjaśnieniu drugiego zapytania, że nie 
było wymiany not dyplomatycznych, prezes mi- 
nistrów na trzecie odpuwiada w ten sposób: „Co 
się tyczy dostarczania broni przez trzecie 680- 
by, niech mi wolno będzie powiedzieć, że jeśliby 
ten zarzut był prawdziwy, w takim razie nale- 
żałoby wystąpić nie z interpelacją, ale z żądaniem 
oddania pod sąd ministrów, bo nie byłoby nic 
ohydniejszego, jak głosić pokój jawnie, a skry- 
cie popychać do wojny.* 

Następnie zabrał głos poseł Duprat, oświad- 
czając, że odpowiedź ministra go nie zadował- 
nia, bo pewna część opinii publicznej słusznie 
lub nie, przypisuje jakieś wpływy obok rządu, 
które do pewnego stopnia rządzą po za jego ob- 
rębem, i stanowią jakby rząd potajemny; wy- 
mówiono nawet nazwiska męża, który zajmaje 
słasznie wybitne stanowisko w rzeczypospolitej, 
a jego ambicja za wysoko sięga, aby chciał rzą- 
dzić potajemnie. Po tem wyzwaniu prezes Izby 
oświadcza, że zabierze głos, a p. Floquet zasia- 
da na krześle prezydjalnem. 

Mowa Gambetty nie jest tego rodzaju, aby 
ją można było dokładnie opisać. Obok zapału, 
dźwięku i melodji głosu, widoczne było wzru- 
szenie, każdy mógł dostrzedz, że przywódzca 
partji republikańskiej toczy stanowczy bój, aby 
odeprzeć i skruszyć ciosy wymierzone przeciw 
niemu. Oznajmia, że od dawna gromadzą prze- 
ciw niemu baśnie nie zasługujące na wiarę i o- 
skarzenia bez podstawy. Nie chciał ich zbijać, 
ale gdy chodzi o stosunki z zagranicą, swe mil- 
ezenie uważałby jako obrazę ojczyzny, gdyby 
się niewytłómaczył jasno w tym przedmiocie. 

Nigdy! w żadnej chwili, w żadnej okolicz- 
ności nie szukał, aby jego zdanie przeważyło w 
radzie ministrów, nad którymkolwiek ministrem, 
ajentem lub urzędnikiem państwa. Oznajinia, że 
gdyby był u władzy, przyjąłby wszelką odpo- 
wiedzialność, ale w obecnej chwili rząd wszyst- 
kiem kieruje, ion za wszystko odpowiad 
PSE, A Mk oskarzenia tego A, 
należy uważać jako wybieg de p Z TA a > 
borów i Potrzebie Y naród 0 tem wiedział. 
Mowa w Cherbourgu miała na celu nie zamiary 
wojenne ale przypomnienie Franćji, aby była go- 
towa odeprzeć najazd, nie myśląc o jakiemkol- 
wiek wyzywaniu. Mowca zaprzecza wszystkim po- 
głoskom, a nawet misji Thomassina, o której się 
dowiedział. gdy była cofniętą, 

Gdy Gambetta wyszedł z Izby posłedzeń, 
trzystu deputowanych poszło za nim, aby mu u- 
ścisnąć rękę. Wzruszenie ogólne było wielkie, 
Napróżno Paul de Cassagnac i Dreolle usiłowali 
wykazać, że interpelącja i wszystko co zaszło 
było naprzód ułożoną komedją Wiadomo jest, że 
tego rodzaju wystąpienia nie osiągną pożądane: 
go skutku. Zamieszanie było tak wielkie, że 
przewodniczący p. Floquet musiał zamknąć po- 
siedzenie i zawiesić obrady nad prawem o ad- 
ministracji wojennej, i 

W senacie totzą się rozprawy nad taryfą 
celną — bardzo hudne, ale wielkiej wagi. Je- 
dnak wypada zauważyć, że jak w Izbie wolna 
wymiana, tak w senacie protekejonizm przeważa, 
tak np. 'od sztuki bydła rogatego Izba uchwali- 
ła 6 fr. a senat podniósł taryfę do 30. Tego To- 
dźaju uchwały mogą uczynić Izbą wyższą nie- 


prawicy uie spodziewam się a- 
To -ode- 
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nawistną w kraju, bo pierwsze potrzeby żywno- 
ści podrożeją. j 

Powszechnie zauważano wystąpienie nowego 
biskupa w Poitiers, Bellot des Miniere, który 
zaleca swemu duchowieństwu uległość dla kon- 
stytucji, i aby w kościołach nie zajmowano się 
polityką itd. Jestto rzadki wypadek. Naczelna re- 
daktorka pani Adam Edmond wydała w sali przy 
ulicy Rivoli, zwanej Continental, świetny bal 
wiejski, w którym przyjmowały udział wszyst- 
kie znakomitości literackie. 


Zjazd członków Towarzystwa gospodarskiego. 
XVI. Walne zgromadzenie Rady ogólnej. 


Drugie posiedzenie otworzył prezes ks. A. 
Sapieha oznajmieniem zmiany porządku dzien- 
nego. 

_ Przystąpiono więc najpierw do sprawy spó- 
łek rolniczych, referowanej przez dr. Leona 
Bilińskiego. 

Referent wykazawszy, że naturze rolnika 
odpowiadają związki czyli stowarzyszenia, nieo- 
bliczone na zysk, ale mające na celu popieranie 
interesów stowarzyszonych, przechodzi krótką hi- 
storje tych związków, z których pierwszy po- 
wstał w r. 1770 na Szlązku, a późniejsze w r. 
1840 w Poznańskiem, zastanawia się następnie 
nad obecnym stanem rozwoju stowarzyszeń. Obe- 
enie mają rolnicy. nasi najwięcej udziału w sto- 
warzyszeniach zaliczkowych (w r. 1876 było w 
nich 49"/, członków rolników); w ogóle w kraju, 
do stowarzyszeń czysto rolniczych należy 712 
większych właścicieli, a 521 mniejszych. Jest to 
stosunkowo bardzo mały udział, a tymczasem co- 
raz bardziej daje się czuć potrzeba assocjacji. 
Minęły czasy, kiedy rolnik polski bardzo dobrze 
obchodził się bez kupca (w znaczeniu handlo- 
wem, tj. pośrednika, kupującego towar, by go z 
zyskiem dla siebie odprzedać), kiedy zboże pol- 
skie miało monopol na targach europejskich, gdzie 
je dostawiał sam rolnik. Dziś rolnik zdany jest 
na łaskę i niełaskę pośredników, kupców, którzy 
ułatwiają eksport. Bez tych pośredników przy 
eksporcie obyć się nie można wobec ogromnej 
konkurencji zboża węgierskiego, moskiewskiego, 
a co najwięcej amerykańskiego, którego produk- 
cja za Atlantykiem wzrosła od r. 1840 z 615 
milionów buszli (3 litry == 1 buszel), do r. 1879 
na 2.431 milionów buszli rocznie, i ciągle wzra- 
sta. Dzisiejsi pośrednicy atoli, jacy Oni są, ka- 
żdy przyzna, że nie odpowiadają potrzebie, a to 
ze względu, że wszelki zysk, jaki mógłby mieć 
rolnik, idzie w największej części do kieszeni ca- 
tego szeregu pośredników (faktorów), a rolnik 
albo wcale nic, albo mało co dostaje. Ci pośre- 
inicy, mało pożyteczni, są wprost szkodliwi, gdy 
puszczają się na spekulacje, i fałszowaniem po- 
wierzonych ım gatunków zboża psują zbożu na- 
szemu. reputację na targach europejskich. Nale- 
żałoby się więc obejrzeć za innymi pośrednika- 
mi, a najlepszymi byłyby spółki, złożone z sa- 
mych rolników, a tak, zyski ściągane dziś przez 
aktorów, wpłynęłyby do kieszeni rolników sa- 
mych. Nie chodziłoby tu wyłącznie o handel zbo- 
żem, ale i o inne produkta rolnicze, n. p. spiry- 
tusem, gdzie restytuowany przez rząd podatek 
przy eksporcie wróciłby się rolnikom, dziś re- 
stytucja ta idzie do sakwy faktorów. Spółki te 
mogłyby też zająć się pośrednictwem w sprzeda- 
ży majątków, wydzierżawianiu, i innemi intere- 
sami rolnika. : 

Spółka taka, założona we Lwowie, mogłaby 
się oprzeć o dwie instytucje: a to o założony 
przez się skład zbożowy, i o powstającą giełdę 
zbożową. Kombinacja tych instytucyj przyczyniia- 
by się do ożywienia działalności spółki. k 

Wreszcie czyni referent następujący wniosek : 

Celem zapewnienia sobie regularnego i ko- 
rzystnego odbytu na płody ziemskie powinniby 
rolnicy tworzyć t. zw. spółki rolnicze tj. oparte 
na ustawie z d. 9. kwietnia 1873 Stowarzysze- 
nia z poręką ograniczoną dla handlu rolniczego 
komisowego i połączonego z nim interesu za- 
liczkowego. W szczególności byłoby takie sto- 
warzyszenie pożądane we Lwowie, o ileby z .je- 
dnej strony oparło się o powstającą właśnie 
giełdę zbożową, a z drugiej strony dążyło do 
założenia składów zbożowych publicznych. 

W dyskusji zabrał naprzód głos p. Vivien 
wyrażając życzenie, aby spółka lwowska była 
centrałnym punktem tych instytucyj w całym 
kraju potworzyć się mających. 

Włościanin Masla nka,delegat z Zubrzy 
przemawia za uzyskaniem zaprowadzenia cła 0- 
chromnego. Zgromadzenie okrywa dłuższe prze- 
mówienie jego wygłoszone potoczyście i z wer- 
wą, oklaskami. à 

P. Gross w odpowiedzi p. Vivienowi, 
mniema że nie należy nowo powstającej instytu- 
cji z góry zakreślać jakiegoś ogromnego zakresu 
działania. Rzecz sama, jeśli dobra 1 odpowiednia 
rozwinie się powoli, a instytucja sama, skoro 
stanie na silnych podstawach zakreśli sobie jak 
najobszerniejszy zakres działania. i 

Hr. Piniński radby wiedzieć, jacy ludzie 
staną na czele tej instytucji, bo ludzie robią inm- 
stytucje i rzecz cała od dobrego kierownictwa 
zależy. A 

P.Agopsowicz przemawią przeciwko 
ustępowi wniosku, gdzie mowa o magazynach 
zbożowych ; mowca sądzi, że założenie magazy- 
nów pociągnie z jednej strony wielkie koszta za 
sobą, a z drugiej wyłoni chęć spekulacyj na wiel- 
ką skalę. a 

P. Augustynowicz odpowiada hr. Pi- 
nińskiemu, że o kierownictwie będzie mowa, gdy 
rzecz już wchodzić będzie w życie. Magazyny 
zbożowe także powstaną później, gdy będzie po- 
trzeba i warunki ku temu. 7 

Po przemówieniu jeszcze pp. Dębowskiego i 
Górskiego za wnioskiem komitetu i odpowiedzi 
referenta, przyjęto wniosek przezeń przedłożony; 
z modyfikacją w drugim ustępie tej treści (we- 
dług wniosku p. Viviena): 

W szczególności byłoby pożądane takie sto- 
warzyszenie we Lwowie, które oparłszy się o 
giełdę zbożową i dążąc do zakładania magazy- 
nów zubożowych, stało się instytucją centralną 
dla handlu komisowego ziemiopłodami i produk- 
tami przemysłu rolniczego, i połączonego z nim 
interesu zaliczkowego.* 


Z powodu wyborów do lzby handlowo- 
~ przemysłowej we Lwowie. 


Zarząd stowarzyszenia „Spójnia“ zwołuje na 
jutro (w niedzielę) na godzinę 4. popołudniu do 
sali ratuszowej publiczne zgromadzenie w tym 
celu, ażeby z powodu zbliżających się wyborów 
do Izby handlowo-przemysłowej we Lwowie prze- 
prowadzić rozprawę nad kilku kwestjami, tyczą- 
cemi się składu reprezentacji przemysłu i han- 
dłu w naszym kraju, jakoteż niektórych ich 
ezynności. 

Rezolucje, jakie mają być temu zgromadze- 
niu przedłożone, są nastepujące : 


I. Przyłączając się do treści petycji, przez 
przełożonych  korporacyj rękodzielniczych we 
Lwowie w r. 1876 do Wys. sejmu krajowego 
wniesionej ; 

działając także w myśl nieuwzględnionej 
dotychczas ze strony c. k. rządu uchwały sejmu 
krajowego z dnia 17. października 1878, w przed- 
miocie reformy składu Izb handlowo - przemysło- 
wych w Galicji powziętej ; i 

popierając wreszcie czekającą zatwierdzenia 
J. E pana ministra handlu uchwałę Izby han- 
dlowo-przem. we Lwowie, co do pomnożenia liczby 
reprezentantów przemysłu w składzie tejże Izby 
zdążającą ; 

Zgromadzenie uchwali : h 

„Liczba zastępców przemysłu w ogóle, w 
szczególności zaś zastępców rękodzielnictwa po- 
winna być w składzie Izb Mandlówo-przemysło- 
wych w Galicji pomnożoną. (Referent p. Stani- 
sław Niemczynowski). 

II. Szan. Zgromadzenie raczy uchwalić : 

$. II. ordynacji wyborczej Izby handlowo- 
przem. we Lwowie, $. 13. ordynacji Izby handl. 
przem. w Krakowie, jakoteż $. 10. ordynacji wy- 
borczej Izby handlowo-przem. w Brodach winien 
być zmieniony, i w drodze właściwej dążyć ku 
temu należy, ażeby brzmiał jak następuje : 

„Wybór odbywa się jawnie, a to według 
woli wyborcy albo ustnie, wymienieniem przed 
komisją wyborczą imienia i nazwiska osób, na 
które głosuje, albo pisemnie przez osobiste zło- 
żenie stosownie wypełnionych kart głosowania— 
w miejscu siedziby Izby wobec komisji wybor- 
czej, w innych zaś miejscowościach wobec zwierz- 
chności gminnej, która oddane jej karty głoso- 
wania wraz z protokołem tej czynności najdalej 
do 48 godzin do biura izby handlowo-przemysło- 
wej odesłać ma.“ (Referent poseł Tadeusz Ro- 
nowicz. 

IM. Uznaje się za pożądane, ażeby Izba 
handlowo-przemysłowa we Lwowie z większą 
niż dotychczas postępowała przezornością przy 
udzielaniu certyfikatów kwalifikacyjnych osobom, 
starającym się o przedsiębiorstwa: i liwerunki 
dla władz wojskowych i cywilnych. (Referent 
Jan Ihnatowicz.) 

IV. Izba handlowo-przemysiowa w Brodach 
powinna być w jaknaąjkrótszym czasie przesie- 
dloną do Tarnopola. Zarząd stowarzyszenia 
„Spójnia“ wystosuje w tym duchu petycje do JE 
pana ministra handlu i do Rady państwa o prze- 
prowadzenie w drodze ustawodawczej odpowie- 
dniej zmiany §. 1. ustawy z dnia 29. czerwca 
nr. 55 dz. u. p. (referent p. Teofil Meruno- 
wicz). 

Wstęp na zgromadzenie jest każdemu wolny. 
Spodziewać się należy, iż przedewszystkiem prze- 
mysłowcy nasi i kupcy jako bezpośrednio intere- 
sowani w sprawach, które mają stanowić przed- 
miot rozpraw tegoż zgromadzenia, zechcą wziąć 
w niem udział liczny. Tak rzadko zajmujemy 
się sprawami, materjalnych naszych interesów 
dotyczącemi, iż podobne zebranie jak jutrzejsze, 


jest u nas istotnie nowością. Więc świadczyłoby 


to nader niekorzystnie o zrozumieniu własnych 
potrzeb ze strony naszych kupców i przemysło- 
wców, gdyby dla celów zgromadzenia, o którem 
tu mowa, okazali się obojętnymi 


Z Izby sądowej. 


Podawszy w numerze piątkowym powody o- 
skapaonia Kasimiarza. Wysockiego, Lenna Popiela i 
notarjusza Kniaziołuckiego, podajemy z aktu oska- 
rzenia następujące szezegóły : 

Florjan Wysocki, piewotnie właściciel całych 
dóbr Hrehorowa, według zeznań wszystkich świad- 
ków, lubił ze wszystkich swych dzieci najbardziej 
Kazimierza, a miłość tz objawił w r. 1857 tem, 
że odstąpił mu `j część dóbr Hrehorowa tytnłem 
darowizny na własność. Florjan Wysocki był w 
administracji swego majątku bardzo przyzórnym i 
skrupulatnym, i mimo licznej rodziny '/, części 
dóbr Hrehorowa obciążone były tylko długami w 
kwotach 16.500 i 20.000 zł. na rzecz galic. Tow. 
kred. ziem. i długiem 15.000 zł. na rzecz galic 
banku hipot., podczas gdy stan majatku był tak 
świetny, iż dobra te dosięgały wartości 200.000 zł. 

Opierając się na zeznaniach świadków i na 
treści testamentu przez śp. Florjana 18. stycznia 


rzytelność Feiwła Połtoraka w kwocie 12.000 zł. 
z procentami po 3'/, miesięcznie, a dnia 7, listo- 
pada 1874 na podstawie zapisu kompromisarskiego 
wierzytelność Merkusa Leiby Fallika w kwocie 
4400 zł. — nie wspominając juź o innych pod nie- 
słychanie nciążliwemi warunkami zaciąganych dłu- 
gach, które od roku 1875 hipotekę *'/, części Hre- 
horowa, Kazimierza własnej, obciążać poczęły. Na- 
stępstwem tej lekkomyślnej gospodarki musiał być 
upadek kredytu, a potrzebując go koniecznie, jął 
się fałszowania podpisów ojca na wekslach. 


tych wekslach uwidocznione podpisy Florjana Wy- 
sockiego, nie zostały przez tegoż zdziałane; przy- 
znaje też, że podpis swego ojca na rzeczonych 
wekslach własnoręcznie umieścił. 
wie z wszelką stanowczością orzekli, że rzeczone 
podpisy na wekslach nie przez śp. Florjana, ale 
przez Kazimierza zostały uskutecznione. 


na odnośnych wekslach, przytacza Kazimierz na 


cnictwa własnoręcznie nie podpisał, Kazimierz przy- 
znaje sam, 
pełnomocnictwie pochodzi z jego ręki, a biegli kali- 
grafowie potwierdzili tę okoliczność wydanem orze- 
czeniem. Na podstawie tak sfałszowanego pełnomo- 
cnictwa zeznał Kazimierz imieniem własnem i swe- 
go wrzekomego mocodawcy śp. Florjana, dnia 26. 
stycznia 1876, a więc w kiłka dni po jego śmierci 
wobec notarjnsza Kniaziołuckiego w Rohatynie akt 
notarjalny względem pożyczki 20.000 zł, jakoby 
od Leona Popiela pobranej, w którym obowiązuje 
się rzeczoną pożyczkę d, 15. lipca 1875 wierzycie- 
lowi Popielowi zwrócić tytułem odsetek, w razie 
niedotrzymania umówionego terminu po 2"/, miesię- 
cznie opłacać, poddając się rygorowi $. 3 ust, notar. 
i przyznając prawo hipoteki dla wspomnionej poży- 
czki tak na swojej '/, części Hrehorowa, jakoteż 


ko pozornie jako wierzyciel pożyczki 20,000 zł. zo- 
stał wymieniony, wynika z zeznań Kazimierza i Po- 
piela. 


zaciągnąć i zrealizować 
znał Popiel we 
wie notarjalną cesję, mą której w:zystkie z aktu 
notarjalnego z dnia 26, stycznia 1875 dla niego 
wypływające prawa na galic, bank kredytowy prze- 
lewa. 
stała pożyczka z00U0 zł. z a4'/, odsetkami od d. 
15. lipca 1875 bieżącemi w załatwieniu podania z 
d. 11. stycznia 1876 pierwotnie w stanie biernym 


go, a względnie jego masy własnych, na rzecz gal. 
banku kredytowego zaintabulowaną. 


ra galic, banku kredyt. we Lwowie wynika, że do- 
piero po zeznanin cesji przez Popiela. na bank i 
zaintabulowaniu wspomnianej wierzytelności na rzecz 


. 


prócz legatów Stefana i Bolesława Wysockiego, 
który je jeszcze poprzednio w drodze sprzedaży 
odstąpili, 
tak odręcznych wierzycieli śp Florjana, jako też 
jego dzieci, nie nie pozostało. 


na spłacenie reszty legatarjuszów, a to 


W prowadzeniu swych interesów nie był Ka- 


zimierz Wysocki przezornym. Za życia swego ojca 
korzystał bardzo lekkomyślnie z kredytu, bo po po- 
zycjach tabularnych, odnoszących się do wierzytel- 
ności bankowych na całym Hrekorowie zahipoteko- 
wanych, weszła dnia 31. marca 1g74 na hipotekę 


'|, części tych dóbr do Kazimierza należącej, wie- 


Kazimierz Wysocki przyznaje sam, że na 


Biegli kaligrafo- 


Przyznając się do podpisywania nazwiska ojca 


swą obronę, że uczynił to za jego wiedzą, a na- 
wet na wyraźne jego wezwanie. 

Jeszcze za życia śp. Florjana, a to przed jego 
wyjazdem do Krakowa, bo dnia 15. grudnia 1874 
sporządzono pełnomocnictwo, mocą którego śp. Flo- 
rjan upoważnia Kazimierza do zaciągnięcia na hi- 
potekę dóbr Hrehorów „pożyczki 20.000 zł., a to 
względnie do dobrego kredytu Florjana pod bardzo 
uciążliwemi warunkami. Pełnomocnietwo to zostało 
zalegalizowanem przez notarjusza Kniaziołuckiego z 


Rohatyna, który w tym celu umyślnie przybył do 


Bukaczowiec. W klauzuli poświadczył notarjusz, że 
pełnomocnictwo to podpisanem Zostało w jego obe- 
cności przez śp. Florjana Wysockiego jako zezna- 


jącego, a Kazimierza jako przyjmującego. Nietylko 
z zeznań W. Kniaziołuckiego, Bolesława i Stefana 


Wysockiego, ale z własnego przyznania Kazimierza 
wynika niewątpliwie, że śp. Florjan tego pełnomo- 


że podpis ojca jego na wspomnionem 


na "ja częściach, stanowiących własność śp. Florja- 
na, a względnie jego masy spadkowej. 
Że w powyższym akcie notarjalnym Fopiel tyl- 


Obydwaj bowiem zgądzają się w tem, że 
wspomnianą pożyczkę jæ w.dle pierwotnego zamia- 
ru, w galic, anka ENII swym we Iuwowie miany 
Juz w 3 dni później ze- 
„ec notarjąsza Kwaśnickiego we Lwv- 


Na podstawie powyższych dokumentów zo- 


"Js części dóbr Hrehorowa śp. Florjana Wysockie- 


Z zeznań świadka Edwarda Simona, dyrekto- 


wać i tak miał on zapłacić za Stefana W. 53.000, 
za Bolesława W. 12.000, za zmarłego Piotra W. 
6000 zł. Po żonie otrzymał 20.000 zł. które miał 
włożyć w Hrehorów. 

Nowym szczegółem , jaki naprowadził oska- 
rzony jest ten, że zostawił u brata Stefana 3 we- 
ksłe, jeden na 3000 zł. a 2 po 4000 zł., które 
tenże miał eskontować. Tymczasem dowiedział się, 
że jest prawdopodobieństwo zrealizowania większej 
pożyczki; pisze więc do Stefana, aby mu odesłał 
weksle. Odwrotnie odpisuje mu Stefan, iż jeden 
weksel na 4000 już eskontowany, a dwa inne po 
otrzymaniu listu spalił w obecności Popiela. Tym- 
czasem okazałe się to nieprawdą, bo Stefan nadu- 
żŻywając dobrej wiary Kazimierza, puścił w obieg 
wszystkie 3 weksle z jego i ojca podpisem, 


"Teatr. 


(b.) Robiąc wzmiankę o  benefisie pana 
Zboińskiego, napisaliśmy, że charakterystyczne role 
starców, są specjalnością tego artysty. Wie o tem 
dobrze sam p. Zboiński, dła tego też wybrał na 
swój benefis tragedję „Dymitr Samozwaniec", w której 
gra rolę starego Szujskiego, a gra ją prawdziwie 
po mistrzowsku. Prześlicznie ucharakteryzowany 
stworzył on z tej roli istne arcydzieło. Głos drzący, 
naginający się do całej skali uczuć, piękne pozy, 
ruchy efektowne a swobodne, wykwintna deklama- 
cja — wszystko to złożyło się na całość, do któ- 
rej nie ma co ani dodać, ani ująć. P. Zbwiński 
mógłby z tą rolą jeździć na występy gościnne po 
najpierwszych scenach i wszędzie musianoby mu od- 
dać sprawiedliwość, W przedstawieniu wczoraj- 
szem Dymitrem był p. Woleński i oddał swą rolę 
bardzo sumiennie. Umiał ją wybornie, grał z góry 
obmyślanym planem, a gdyby się zdołał pozkyć w 
niektórych miejscach szablonowych ruchów i potra- 
tit wyraziściej grać mimiką, byłby zupełnie odpo- 
wiedział swemu zadaniu. Gra p. Podwyszyńskiego 
nie odznaczała się tragiczną grozą, 
pełną spokoju i prawdy. W tragedji jednak, szcze- 
gólnie Szylerowskiej więcej 


już wyrzncono koturny, są jednak sztuki, w któ- 
rych bez nich obyć się niemożna, a do takich sztuk : 
„Dymitr“ należy. To nie dramat społeczny, to 
tragedja historyczna, to nie zwykli ludzie w dra- 
matycznych kolizjach — to bohaterowie odległych 
czasów podług rysunku poety przewyższający zwy- 
kłych śmiertelników w enotach i zbrodni. 

Tę samą uwagę co do p. Podwyszyńskiego, mo- 
żna zastosować i do innych: grali przyzwoicie, jak ru- 
tynowani aktorowie, nie wiele w nich jednak było 
owego nastroju, jakiego Szyller i jego kontynnator 
od artystów wymagają, choć widocznie silili się, 
aby głosowi i ruchom nadać, odpowiedni charakter. 
Oprócz beneficjanta jedna tylko pani Aszpergerowa 
stanęła na wysokości swej roli. Główna bohaterka 
dramatu (panna Snłkowska) mogła była grać jednę 
z dam dworskich Maryny, ale nigdy Maryny samej. 
Artystka ta ma talent, może być pożyteczną w dra- 
macie, ale do odtworzenia tak olbrzymiej postaci, 


jak Maryna Mniszchówna, kto wie czy kiedykolwiek 


będzie się mogła wziąć na serjo. Można być bar- 
dzo miłym piaszkiem, ale nie orłem, po vóż więc 
latać w tak wysokie regiony, w których tchu bra- 
knie i skrzydła opadają bezsilne?,. Na uznanie za- 
sługuje reżyserja, którą w zastępstwie p. Ładnow- 
skiego zajmuje się p. Kwieciński. Jej to należy się 
uznanie za przyzwoite wykonanie scen ensemble'- 
owych. 

Jak się można było spodziewać, publiczność 
zgromadziła się bardzo licznie, aby obecnością swą 
wyrazić symnpatję ulubionemu artyście. Frzyjęto go 
bardzo serdecznie, a przy każdej sposobności cały 
amfiteatr trząsł się od hucznych oklasków. Wień- 
ców i bukietów wprawdzie nie było, ale pocóż męż- 
czyźnie kwiatów? Zamiast wonnych liści, które za 
chwilę zwiędną i opadną, zdałoby mn się coś real- 
niejszego. Tak medytował pewien wielbiciel p. Zbo- 
ińskiego i po trzeciej odsłonie wśród grzmiących 
oklasków ofiarował mu przez jednego z człouków 
orkiestry prezent w białem, kartonowem pudełku. 
Odgadnijcie co było w tem pudełku? Para pięknych 
bucików — a ofiarodawcą był szewc, dostarczający 
butów p. Zboińskiemu, p. Gawlik. Wymieniamy na- 
zwisko tego męża, bo warto u niego dawać robić 
buty, kiedy swvim kundsmanom robi tak miłe a po- 
Żyteczne prezenta, 


jeden z księży po najrozmaitszych 


była natomiast 


kładziemy wagę na 
pierwszą rzecz: z garderoby teatralnej oddawna 


do nosa znaczone literami R. S. — Pani 


czorem w lokalnościach gmachu ratuszowego, na 
które to zgromadzenie dyrekcja Tow. najnprzejmiej 
zaprasza. Z przedłożonego sprawozdania tego Tow. 
z roku ubiegłego, wykazuje się znaczny przyróst 
członków, bo aż 944, podczas kiedy jeszcze przed 
5 laty czwarta część tej liczby członków była. — 
Towarzystwo pogrzebało w roku ubiegłym 711 ubo- 
gich zmarłych, dając im trumnę, karawan, grób, 
krzyż na grób i nbranie, przed 5 laty wynosiła licz- 
ba pogrzebanych 276; —. wzmogły się też i do- 
chody Tow. podczas fdy w r. 1876 było dochodu 
1055 zł, w roku ubiegłym wzrosła kwota docho- 
dów do 3849 zł. Nowi członkowie zapisywać się 
mogą u przełożonego Towarz, ks. Leonarca Sole- 
ckiego wikarjnsza przy katedrze (plac Kap.culny). 


* Dziś, w sobotę dnia 26. Intego r. b, z oka- 


zji ślubu Fabiana Tymolskiego kompozytora tańców 
karnawałowych, odśpiewa nowe Towarzystw; , śpiewu, 
które przybrało nazwę Lwowski chór meai vent 


Creator w kościele 00. Bernardynów o go;zinie 7. 
wieczorem. 


*  Moskalofile. 


E 
O ostatnich wyborach ¿; Stani- 


sławowie donosi Czas: Na dwa dni przed wyhora- 


mi, komitet wyborczy świętojurski zawezwpł wło- 
ścian do bursy św. Mikołaja w Stanisławowię i tam 
pszczępstwach 
rzucanych na Polaków, tak zakończył swe ;przemó- 
wienie: „Wże toho dołho ne bude, pryjdut „Moskali 
to zroblut z Lachami poriadok.“ Co wielkie oburze- 
nie między włościanami wywołało, a kiiku z nich 
protokolarnie w starostwie stanisławowskiem po- 
wyższe odezwanie się księdza stwierdziło. 

Fakt ten jest także do sądu podany. Otóż 
uwaga publiczna głównie jest teraz zwróconą na 
wynik dochodzenia sądn w Stanisławowie, który 
powinien energicznie śledztwo przeprowadzić i su- 
rowo ukarać tak niegodne postępowanie, zwłaszcza, 
Że zdarza się to już nie pierwszy raz, albowiem 
przed paru laty podobne nawoływanie Moskali i 
grożenie Lachom nożami, było już przedmiotem śledz- 
twa. Możeby rząd raz wreszcie na serjo zastanowić 
się zechciał nad podobnem postępowaniem, które 
już nie tylko jedne warstwy ludności przeciwko 
drugim podburza, ale wprost na całość monarchii 
godzi; a ciągle uchodząc bezkarnie, podsycane po- 
mocą Z Za Kordonu, a często i brzęczącemi argu- 
mentami, coraz bardziej wzrasta i coraz szersze 
ogarnia koło. Mamy prawo i obowiązek dopomina- 
nia się tutaj opieki i szybkiej pomocy rządu, bo jak 
tak dalej pójdzie, to nie daj Boże, aby się za pó- 
źno nie opatrzono, gdy już złe nie będzie do na- 
prawienia. 

„ Wiadomości policyjne z dnia s5go b. m.: 
Skradziono: Pani W, S. z garderoby Domu naro- 
dnego podczas balu lekarzy futro popielicowe kroju 


paliowego czarnym rypsem pokryte a garni: nwane 


bobrami, welou bronzowy, rękawiczki i = 
yopi 
ll plac Bernardyński złoty pierścionek czarno. ema- 


liowany na brzegach z turkusikiem, 


Pani Z. S. zgubiła na ulicy Żółkiewskiej pugi- 


lares bronzowy z kwotą 5 zł, dwiema monetami 
srebrnemi i złotym krzyżykiem. 


Złożono w policji 2 kluczyki związane czerwo- 


ną wstążeczką, 


LJ * 
*k 


— (?) Rzeszów, 25. Intego. (Wybory do sej- 
mu. — Wnadumości karnawałowe.) Dziś odbyły 
się tu wybory do sejmu z kurji większych posia- 
dłości w miejsce p. Kieszkowskiego, który, jak wia- 
domo, mandat złożył, Walki żadnej nie byłoę. bo 
prawie jednomyślnie wybranym został p. Jan hr, 
Tarnowski z Dzikowa, a kontrkandydat jego p. Sta* 


rowiejski, na którego kilka głosów padło, wcale się 


o mandat poselski osobiście nie ubiegał. 

Karnawał spędza Rzeszów dość wesoło, bo 
mnóstwo zabaw i wieczorków tak prywatnych jak 
i publicznych, a prawie wszystkie mimo ogólnej 
biedy, ndają się dość dobrze. Wprawdzie testyn na 
lodzie pod względem materjalnym nie bardzo się 
dobrze powiódł, ale to wina zarządn Towarzystwa 


łyżwiarskiego, że niefortunny ku temu dzień wybrał. 


Na post zapowiedziało Towarzystwo kasynowe co 
tydzień zebrania towarzyskie t. z. reuniony. Win- 


szując Towarzystwa tak dobrego pomysłu, radzili- 


byśmy, aby wstęp dla nieczłonków kasyna był pła- 


tnym, by w ten sposób przynajmniej bardzo szczu- 
płe fundusze kasyna podreperować można. 


Skole, ż4, lntego. Za inicjatywą tutejszych 


1875 w Krakowie notarjalnie zeznanego, można z 
wszelkiem uzasadnieniem twierdzić, że śp. Florjan 
prócz długów prywatnych, w testamencie wyszcze- 
gólnionych, innych niehipotekowanych nie miał. Śp. 
Florjan Wysocki wyrażnie bowiem i z rzadką skru- 


banku bez wiadomości tegoż zupełnej nastąpionych, 
rozpoczął Izaak Hand imieniem Kazimierza z Simo- 
nem traktowanie o zrealizowanie wspomnianej po- 
życzki, przyczem Simon zeznał, że po naradzie z 
prawnymi rzecznikami banku, a mianowicie z dr. 


panów, a mianowicie: e. k. sędziego powiarowego 
Majora, noturjnsza Nartowskiego i auskultanta BĄ- 
dowego Bartkiewicza, zawiązało się u nas kasyno, 
które chociaż jeszcze w pieluchach (jak to mowią) 
zaraz w początku dało dowody żywotności. Jak 
gdyby uprzedzając Życzenia ogółu, kasyno swem 


Kronika mjscowa 1 zamiejscowe. 


pulatnością oświadcza w testamencie, że uniwer- 
salny jego sukcesor, syn Kazimierz, obowiązany bę- 
dzie prócz długów na 7, częściach dóbr Hrehorewa 
zahipotekowanych, wypłacić także odręczne długi 
śp. Florjana, a mianowicie: Wiadysławowi Szyn- 
glarskiemu 6 sztuk akcyj kolei południowej, Kazi- 
mierzowi Stechlińskiemn w obligacjach pożyczki na- 
rodowej z 1854 r. 2500 zł, jedną galic. obligację 
indemn. 1000 zł. i gotówką 3000 zł., Marji- Wacła- 
wie z Grodzkich Wysockiej, żonie Kazimierza 
10.000 rubli srebrem, nareszcie Marji z Popielów 
Wysockiej 3000 zł. Prócz tego włożył śp. Florjan 
na syna swego Kazimierza obowiązek wypłaty re- 
szcie rodzeństwu tytułem legatów: Stefanowi Wy- 
sockiemn 5000 zł., Jadwidze Kirchmajer 3000 zł, 
Klaudji Szynglarskiej 4000 zł., Dorocie Girtler 
7000 zł., Piotrowi Wysockiemn 7000 zł, Markowi 
Wysockiemu 9000 zł. i Bolesławowi Wysockiemu 
jako legitymę 5000 zł., oznaczając zarazem dla wy- 
płaty powyższych legatów bardzo korzystne wa- 
runki i termina, 

Wobec tej wyjątkowej skrupulatności śp. Flor- 
jana i wobec zeznań wszystkich świadków; nie mo- 
żna przypuszczać, ażeby człowiek, czujący się tak 
bliskim śmierci i kochający tak gorąco swego syna 
Kazimierza, miał siebie lub. swego syna narazić na 
możliwy zarzut osznstwa i miał zamilczeć o istnie- 
nin dłngów wekslowych, o udzieleniu pełnomocni- 
ctwa do zaciągnięcia bardzo znacznej pożyczki hi- 
potecznej na lichwiarskie procenta, a szczególnie o 
tej doniosłej okoliczności, że do podpisywania siebie 
na weksłach i odnośnem pełnomocnictwie syna swego 
Kazimierza upoważnił. Według zeznania Kirchma- 
jera, wyjechał śp. Florjan około 19. grudnia 1874 
na święta do Krakowa, zajechał do niego i tam 
zachorowawszy na zapalenie płuc, umarł, pozosta- 
wiając powyższy testament z dnia 13. stycznia 
1875. Zaraz po śmierci ojca, a przed ogłoszeniem 
powyższego testamentu, przeniósł Kazimierz Wy- 
socki aktem notarjalinym z 19. stycznia 1875 wszy” 
stkie przysługujące mu prawa do spadku ojco- 
wskiego na swą żonę i przyznaje, że uczynił to 
celem uwolnienia się od możliwych natrętnych na- 
gabywań. 

Po śmierci śp. Florjana, posypały się jak Z 
rogu obfitości nakazy zapłaty, akty notarjalne, Za- 
pisy kompromisarskie ; niektóre z nich dają dosadny 
dowód, że rozpoczęło się na wielką skalę trzebienie 
lasów i zaciąganie pożyczek hipotecznych pod naj- 
uciążliwszemi warunkami ną procent lichwiarski i 
że legatarjnsze dopiero wtenczas dowiedzieli się o 
tej gospodarce, kiedy hipoteka dóbr była jnż tak 
zamazaną, Że z ceny kupna dóbr Hrehorowa dnia 
19. wrześnią 1878 za 133.000 zł. sprzedanych, 


Balkiem tem mniejsze miał powody wątpić o autu- 
tyczności podpisu śp. Florjana, na pełnomocuictwie 
z duia 13. gruduia 4574, o ile że ten podpis no- 
tarjalny był legalizowany. Simon zeznał, ze zgodził 
się na zrealizowanie powyższej pożyczki dopiero ua 
usilne prośby dr. Balka, zwłaszcza, że miat jego 


nomochictwa odnośnie do poprzednio nastąpionej 
śmierci śp. Florjana, a następuie, że żona Kazimie- | 
rza przystąpiła do wspomnianej pożyczki jako dłu- 
Żniczka, i wystawiła deklarację Z duia 44. lutego 


Kaz. Wysocki co do niektórych szczegółów. 


uspokająjące zapewnienie pod względem skutków poł- 


1875, na podstawie której wspomniana wyżej kwo- 
ta pożyczkowa wraz ze wszelkiemi prawami, takze 


w stanie biernym */ę części dóbr Hrehorowa po 
śmierci śp. Florjana na nią przeniesionych, na rzecz 
galicyjskiego 


banku kredytowego zaintabulowaną 
została. Hipoteka '/, części dóbr Hrehorowa już po- 
przednio ze względu na dawniejsze ciężary nie da- 
wała zadnego pokrycia. Później nadto weszły na 
hypotekę tej części, a to przez pozycję tabularną 
do pożyczki 20.000 zł. się odnoszącą, dalsze cię- 


Żary razem jęszcze 8.540 zł, Jasną więc jest rze- 
czą, iż przy zupełnem wycżerpaniu hipotecznej War- 
tości */, części dóbr Hiehorów, cały ciężar pożycz- 
ki 20.000 zł, wyłącznie na 7/, 
z których testamentarni legatarjusze śp. Florjana 
wypłaty swoich legatów domagać się byli upra- 
wnieni. 


części dóbr spada, 


Tylko dwie w zatajenin istotnego stanu rze- 


czy głównie interesowane osobistości, a mianowicie 
Kazimierz W, i notarjusz W. Kniaziołucki trwaja 


nporczywie przy twierdzenia, że śp. Florjan 0 tem 
pełnomocnictwie miał wiadomość, Że takowe zatem 
zgodnie z jego wolą sporządzone zostało. — Knia- 
ziołucki twierdzi, że został przez śp. Florjana do 
sporządzenia pełnomocnictwa wyraźnie wezwany, że 
zdybał się tam wraz z Florjanem Wysockim i że 
w Bukaczowcach nastąpiła między nimi uinowa, we- 
dle której oni, celem legalizacji podpisu śp. Florja- 
na dnia 13, grudnia 1874 w Bukaczowcach zjechać 
się mieli. Wierny umowie posłał Kniaziołucki wy- 
gotowane pełnomoenitwo że Lwowa pod adresem 
Florjana Wysockiego do Hrehorowa. — Równocze- 
śnie z pełnomocnictwem miał on posłać do Hrehoro- 
wa także blankiet protokołu legalizacyjnego, który 
mu następnie przez Stefana Wysockiego z Buka- 
czowiec przewieziony został, a przy powrocie z Bu- 
kaczowiec do domu, zaginął, 


x 
* * 


We wczorajszej rozprawie był przesłuchany 


maczył się rozrzutnością braci których chciał rato- 


Dnia 26. lutego. i 


* Termometr wskazuje dziś 9 stopni niżej 
zera. 

* Reduta na korzyść ubogiej młodzieży polskiej 
w Cieszynie, która się odbędzie w niedzielę w sali 
teatralnej i sejmowej, niezawodnie wypadnie o wiele 
lepiej, aniżeli środowy bal maskowy na korzyść 
Harmonii, Komitet energicznie wziął się do rzeczy 
a olbrzymie afisze zapowiadają przyjemne rozrywki. 
Najlepszą zachętą dla publiczności powinien być 
szlachetny cel tej zabawy, a jest on jasno i tre- 
ściwie przedstawiony w odezwie komitetu, którą tn 
podajemy. Brzmi ona: „Nie jest tajnem nikomu, 
szczerze sprawami narodu się zajmwącemu, jak cię- 
żką jest dola rodaków naszych na Szlązkn, Przed 
więkami jeszcze od ojczyzny oderwani, narażeni 
byli na nieustający a żadnemi Środkami nie gar- 
dzący ucisk, na wynarodowienie prowadzone z całą 
systematycznością, tak środkami nstawodawczemi i 
admioistracyjnemi, jak i naciskiem licznych niemie- 
ekich przybyszów. Trzeba było potężnego do mowy 
ojczystej i narodowości przywiązania i wytrwałości 
niezłomnej, aby pod uciskiem tym nie uledz. 

Lud Szlązki nie uległ. Pozostał polskim jak był 
przed viekami ! A gdy prawa konstytucyjne dozwo- 
liły nieco swobodniej działać, widzimy usilną na 
Szlązku pracę, skierowaną kn odzyskaniu tego, co 
stracone, ku takiemu ugruntowanin narodowości 
polskiej, tżęby żadne zmienne koleje losn wyprzeć 
je) ztamtąj nie mogły. W tej pracy mają bracia 
na Szlązku do walczenia z niemiecko-centralisty- 
cznym obozym, któremu w walce tej rozchodzi się 
0 Zzgermanizywanie ludu polskiego, Obowiązkiem na- 
szym jest pojierać dzielnych Szlązaków w tej tak 
trudnej pracy tak ciężkiej walce! Uczynimy to naj- 
snadniej, jeżel przyczynimy się do podniesienia tych 
instytucyj na 3zlązku, które mają krzepić narodo- 
wość poiską. ledną Z najważniejszych między nie- 
mi jest Towarzystwo naukowej pomocy, które za- 
sila szeregi polikiej inteligencji i niesie oświatę 
między lud polski, — Na dachód tego towarzystwa 
daną będzie w niędzielę d. 47. b. m. wielka reduta 
w sali teatralnej | we wszystkich salach dawniej 
sejmowych (obecnie towarzystwa muzycznego). Urzą- 
dzający tę zabawę nie wątpią, iż ogół nasz biorąc 
w niej jak najliczniejszy udział, zechce silnie po- 
przeć cel jej patrjotyczny, objawić łączność naszą 
z narodowemi usiiowaniami Polaków na Szlązku, i 
że datek, który przeszlemy do Cieszyna, będzie go- 
dny stolicy kraju.“ A 


* Walne doroczne zgromadzenie członków i 


Tła- |dobrodziejów Towarzystwa Św. Józefą z Arymatei 


go tropią winowajcę, 
tulikiem „,Reeller Heirathsantrag'* pojawił się w kil- 
ku dziennikach inserat, w którym, jakiś jegomość 
oświadcza, że chce się żenić i z braku znajomości 
obiera drogę inseratu dla wyszukania sobie małżon- 
ki, prosząc zarazem o przysłanie ofert i fotografij 
pod adresom; N. Z, 945 Hannower poste restante. 
Pewna duma z Berlina wysłała list pod wymienio- 
uym adresem, na który w kilka dni potem otrzy- 
mała następującą odpowiedź: „Moja panno! Byłaś 
tak grzeczną nadesłać ofertę na mój inserat. Aże- 
by pokryć koszta inseratu, postanowiłem list pani 
sprzedać. Kupców znajdę, sam bowiem jestem. w-Bez* 
lina i wkrótce tam powrócę. 
kupno tego listu ofiarować pani — żądam za niego 
5 marek. Jeżeli pani zechce swój list kupić, proszę 


te żądaną sumkę. 
Jeżeli do tego dnia pieniądze nie zostaną nadąsłł” 
ne, nie będę mógł odpowiedzieć. za to, Jožom at 
pani dostanie się w niewłaściwe miejsóe i naroki 
jej nieprzyjemności.“ Dama opowiedziała o tem kre- 


staraniem Urządziło dwa wieczorki z tańcami, które 


wedle orzeczenia specjalistow znakomicie się udały, 


pomimo lub (jak złe języki twierdzą) właśnie z po- 


woda abstyueucji pewnych sfer. Z przyjemnością 
natomiast notljemy żywy udział, jaki okoliczna in- 
eligencja a przeważnie gr. kat. duchowieństwo W 
drugim wieczorku wzięło; naprowadza to na myśl, 


że waśnie narodowościowe — przynajmniej w na- 


szym zaściauku -— nie przekroczyły progów domo- 
wego zacisza. Kończąc niniejszą koręspondencję, 


życzymy nowo powstałej instytucji z całego serca 
powodzenia i rozkwitu. 


— Haniebny przemysł. Policja berlińska za- 
wiadomioną została O szwindlu małżeńskim i połą- 
czonym z nim zamiarem wymuszenia, w skutek eze- 
Przy końcn stycznia pod ty- 


Ośmielam się jednak 


nadesłać pod adresem A. K. Hannower poste restan- 
Termin naznaczam do 20, bm. 


wnym, ci zaś dali znać policji, Jest Uządnićne po-- 
dejrzenie, że oszust w ten sposób od niejednej 
dziewczyny wyłudził pieniądze, i » 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 


— Wydawnictwo jubileuszowe. Warszawa i w 
tym roku nie próżnuje. Prace przygotowawcze oko- 
ło wydawnictwa jubileuszowego dziel Jana Kocka- 


nowskiego nie ustają. Komitet ad hoc ustarowny. 


zgromadza się w tym celu co tydzień, 
trząsa nadsyłane przez spółprawyników 
nia do rozmaitych utworów wieszcza czar..17% 

go. Znaczna część rękopisów została jaż pri, %80% 
i przygotowaną do druku, który, jak się do.+*%e- 


odbędzie się we Wtorek 1, marca o godz. 5, wie-Imy Z Tygodnika Illustrowanego, rozpocz” *IĆ 


Ii sj 


ma pod koniec roku bieżącego. Przewodnictwo ko- 
mitetu objął Konstanty hr. Przeździecki. Rozumny 
i cznjący nasz ogół, Wesprze niewątpliwie starania 
komitetu. Pożądaną byłoby rzeczą, aby ci, którzy 
w ręku swem posiadają jakiekolwiek bądź nieznane 
materjały do życiorysn poety, nasyłali je pod adre- 
sem profesora Józefa Przyborowskiego (Warszawa, 
ulica Żabia). Również poszukiwany jest przez komi- 
tet autentyczny Wizerunek Jana Kochanowskiego, 
dotychczas bowiem, oprócz popiersia, znajdnjącego 
się w Zwoleniu, żaden inny nie jest znany. 

— Podajemy poniżej treść nrn 7go Messoger 
de Vienne graz z dodatkiem ła Semaine lilifraure 
et ćconomigiue i Zaznaczamy z przyjemnością, że 
czasopismo «o podaje w szpaltach swoich coraz wię” 
cej rzeczy polskich, 

I tak w numerze poprzednim podniósł Hessa- 
ger de Vie ne polemikę w sprawie opodatkowania 
nafty, Z p'wodu że subkomitet zaproponował ao” 
dukowanie odatku o 2 zł. N. freie Presse wzięła 
natychmias assumpt z tego do podniesienia krzyku, 
że komisja chce faworyzować Galicję kosztem całe- 
go państwa. Tribüne przedrnkowała wywody Mes- 
sager de ienne, który dowiódł cyframi nienawi- 
stnómu nam organowi, że twierdzenie N. fr, Presse 
jest najteriencyjniej fałszywe. 

W tymże samym numerze w dodatku Semaine 
rozpoczętym: zostął druk studjum p. Jnliusza Miena 
znanego z sympatji swoich dla Polski Francuza, o 
Henrykn Sienkiewiczu. 

Gd powrotu P. Bronisława Wołowskiego do 
Wiednia z podróży długich przedsiębranych dla do- 
bra czasopisma jego pieczy powierzonego, wido- 
cznem jest, że interesa krajowe coraz pilniej i ob- 
szerniej 5% i będą nadal uwzględniane. 

Sommaire du Nr. 7 du Messager de Vienne, 


Prime A nos lecteurs. — Bulletin politique. — Du 
parlement autrichien., Revue de la presse. — Cor- 
respondance de Paris et de Rome. — Egypte. — 


Etat précaire des hommes des lettres en Roumanie. 
Appel pour l'expédition du dr. Holub. Dernieres 
nouvelles. 

Sommaire du supplément: la Semaine littéraire 
et dconomiguc: Avis. - Causerie: de Paris, la prin- 
cesse de Bagdad d'Alexandre Dumas, par M., Henry 
Foüquier:. —- Les êcrivains étrangers: Henri Sien- 
kiewicz, par M. Jules Mien, (Fin.) -— Smyrne, par 
Charles de Scherzer. (Suite.)-— Marie, Souvenir de 
la cote occidentale du Jutland, par M. Victor Tissot, 
La prochaine expedition en Afrique du Snad du dr, 
Emil Holub. — Bibliographie.— Theatre. — Echos 
de partout. — Partie financière et conomique. — 
Cours de la Bourse. 

Bureau: Getreidemarkt Nr. 11, Vienne (Autriche). 


- Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wykaz dnia 24, 25, i 26. Intego 1881 wylo- 
sowanych, a dnia il. września 1881 płatnych 6'/, 
listów hipotecznych. 

Serja,K a :000 złr. 5 6 8 9 13 18 28 30 
32 47 58 70 78-82 88-94 97 136 15 182 186 
193 220 229 236 281 296 315 322 337 338 340 
359 361 364 8%2 401 405 407 428 434 450 452 
463 493 496 497 513 524 529 535 544 547 565 
619 622 623 645 651 670 680 690 696 698 703 
732 752 769 774 782 786 794 799 816 830 846 
852 860-863 864 868 869 872 885 887 892 903. 

Lwów dnia 26go lulego. (Spawoz danie 
lwowskiej Fzby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : 

Pszeńica czerwona od 10 25 do 10:80 zł., biała 
od 24025 do 1080 zł., żółta od 9 60 do 10:20 zł., je- 


sienna od -- — do —— zł — Żyto od 950 do 
9:80 zł, nowe oł ~— do — zł. Jęczmień 
browarowy od 660 do 7 40 zł., pastewny od 6 20 
do 6 40zł., jesienny od —' - do —. zł. Owies 
od 6 - do 620 zł. Groch do gotowania od 
8:50 do 970 zł., pastewny od 7* do 7 20 zł. 
nowy od —*— do — zł — Wyka od 5 — do 
550 zł. Bób 0d 820 do 1150 zł. Kuku- 


rudza stara od 670 do 7 — zł, nowa od 6 
do 6:30 zł. Rzepak zimowy od 0 49 do 11°40 
zł., rzepak letni od 10 70dol1: zł. — Lnianka 
od 10*— do 10230 zł. Nasięnie lniane od 11: 


doż12 — zł. Nasienie konopne od — — do '— 
zł. — Koniczyna od 30 — do 46 - zł. -- Kmi- 
nek od —— do —* zł. - Anyż od — do 
—=- zł. -— dAnyż płaski od 36 do 37 - zł. 
Spirytus za 10 000 litrów procent: 
Gotowy od 2940 do -— zł. 
Usposobienie: Niezmienne. 
Waluta: Marek — — -- Rubel 1,23'/, 


Napołeondor 9.31 


Wiedeń d. 24. lutego. Na dzisiejszy targ 
dowieziono eioląt 4310, zabitych wieprzów 1224, 
zabitych owiec 640, żywych owiec 3437, żywej 
nierogacizny 1415. 

Cielęta płacono 34 do 45 i 65 złr., zabite 
wieprze 40 do 48 i 52 złr., zabite owce 24 do 
40 i 50 złr., żywe owce ciężkie dla eksportu 48 
do 64 złr., lekki towar 35 do 40 złr. za 100. 
kilo mięsa. , 

Galicyjską nierogaciznę płacono 36 do 38 40 i 
43 złr., węgierską 48 do 556 złr. za 100 kilo żywej 


wagi. 
J. Kreysztofowicz W. Amirowicz & K. Schels 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 
Posiedzenie przedlitawskiej Izby posłów 
z d 25. lutego 


Dalszą rozprawa nad Lienbachera projektem 
szkolny Beer jako sprawozdawca mniejszości 
wywodzi w iej mowie, że centraliści wszel- 


ką zmianę co do trwania przymusu szkolnego, 
któraby dotychczasową ingerencję Radzie pań- 
stwa odbierała a sejmom nadawała, uważają za 
naruszenie konstytucji, i dlatego w rozprawie 
szczegółowej udziału nie wezmą. — Lienba- 
cher jako sprawozdawca większości komisyjnej 
zbija wywody Beera; powiada, że fakt, iż mniej- 
szość trzy wnioski postawiła, a większość jeden 
tylko, dowodzi, że między centralistami niema 
jedności. Broni kompetencji sejmów ; w danym tu 
wypadku nie chodzi o rozszerzenie autonomii 
krajowej, ale o uznanie norm istniejących. 

„, Wiesenburg (centralista) protestuje prze- 
ciw pewnemu wyrażeniu się Lienbachera o lu- 
dności Wiednia, które jest obrazą niesumienną i 
prawie oszczerstwem. Prezydent wzywa Wie- 
senburga do porządku za te uwagi. Z powodu 
wielkiej wrzawy prezydent przerywa posiedzenie. 
Po ponownem otwarciu posiedzenia prezydent 
oświadcza, że w powiedzeniu Lienbachera nie znalazł 
nic nagannego. Lienbacher ubolewa, że powie- 
dzeniu jego nadano sens taki, jakiego wcale nie 
zamierzał. £ 

Następuje głosowanie. Wnioski Fuxa i Ot- 
titscha odrzucono, i 165 głosami przeciw 152 u- 
chwalono przystąpić do szczegółowej rozprawy. 

W szczegółowej rozprawie oświadcza G i 0- 
vanelli w imieniu posłów tyrolskich, że ustaw 
szkolnych nie uznają za prawnie obowiązujące, 
jako gay kościołowi i rodzinie przynale- 
żne prawa. Fischer wnosi, aby w ustępie: 
nauka dalszego kształcenia albo powtarzania, 
zamiast „albo“ położono „i“. St urm żąda imien- 
nego głosowania, i oświadcza, że stronnictwo 


centralistyczne uważa uchwałę nad $. 1. za zmia- 
nę konstytucji, do której przeto większości dwóch 


trzecich potrzeba. 


Prezydent Izby hr. Coronini odpowiada 
Sturmowi: Mojem zdaniem, większość dwóch 
trzecich nie jest tu potrzebną; wystarczy więk- 
szość absolutna. Artykuł 1. wniosku uważam za 
prostą deklarację Izby, przelewającą aż do od- 
wołania z Izby na sejmy pewną prerogatywę 
czyli pewne umocowanie do wydawania pewnych 
przepisów w ramach ustaw szkolnych. Że to u- 


mocowanie dać można w ogóle rządowi a wzglę- 
dnie władzy, tego nikt nie zaprzecza. Chodzi 
więc tylko o to, czy także sejmom nadać można 
takie umocowanie odwołalne, bez naruszenia Kon- 
stytucji. W tym względzie muszę wskazać na u- 
stawę 0 filokserze (owad pustoszący winnice), 
której przeprowadzenie sejmom poruczono; tak- 
samo było z ustawą o zarazie bydła. Obie te u- 
stawy zostały w obu Izbach załatwione prostą, 
absolutną większością; większości dwóch trze- 
cich nie uważano za potrzebną. Odsyłam zresztą 
do podnoszonego tylekroć §. 75. państwowej u- 
stawy szkolnej i do jego przepisów przejsciowych, 
w których ustawodawstwu sćjmowemu zastrzeżone 
jest wydawanie przepisów co do posuwania z niż- 
szego na wyższy stopień płacy. Nawet ustawa 
zasadnicza z r. 1867 w §. 19, lit. i) wyraźnie 
stanowi, że zakładanie szkół ludowych pozosta- 
wia się ustawodawstwu sejmowemu. Ze względu 
przeto na tak liczne precedensa, tudzież na przy- 
toczone ustępy ustaw, nie mogę zgodzić się na 
zapatrywanie p. Sturma, jakkolwiek zupełnie 
świadomy jestem ciężkiej odpowiedzialności, jaką 
mojem orzeczeniem przyjmuję. (Żywe oklaski z 
prawicy.) 

Sturm , zbija zapatrywania prezydenta, i 
oświadcza w imieniu centralistów, że tę uchwa- 
łę za sprzeczną z konstytucją, a więc za niewa- 
¿ng 1 niebyłą uważają. Prezydent odpowiada, 
że go argumentami swemi p. Sturm wcale nie 
przekonał. 

Przy 3. ustępie artykułu 1. Fischer cofa 
swoją poprawkę, poczem tak ten ustęp jak i ca- 
ły artykuł |. w imiennem głosowaniu 165 gło- 
sami przeciw 152 przyjętym i cała ustawa u- 
chwaloną zostaje. — W końcu odczytano inter- 
pelację z powodu nędzy w powiecie Rimarzow- 
skim (Rómerstadt na Morawie, gdzie fabryki 
zrujnowały tkaczów ręcznych); i naznaczono po- 
siedzenie na wieczór. 


> * 


Wiedeń d. 26. lutego. (Pryw.) Na 
wcezorajszem posiedzeniu Izby posłów wypra- 
wili centraliści podczas mowy Lienbachera 
niezmierny skandal. Gdy Lienbacher rzekł: 
„Jakie są owoce waszych ustaw szkolnych, 
patrzcie przy „allerhóchsten heurigen" (zna- 
czy to pijatyki przy młodem winie, kiedy 
się zwykle kaleczą, zabijają, a nawet z u- 
mysłu opalają znużonych, gęsto obłożywszy 
papierem ; p. r.) — zaczęła lewica wraz z 
płatnym motłochem na galerjach gwizdać, 
tupać, aż nagle kłąb dymu na galecji się 
zjawia. Rozlegają się krzyki: Gore! — wrza- 
wa, popłoch nie do opisania. Posiedzenie 
zawieszono na kwadrans. Okazało się, że 
ktoś paczkę zapałek zapalił na galerji, do 
tego kurz z tupania, i powstał kłąb dymu. 
Wszystko w najwyższym stopniu jest obu- 
rzone na skandaliczne wybryki centralistów. 

Konstantynopol d. 25. lutego. Am- 
basadorowie postanowili z Portą w kwestji 
greckiej komunikować się zapomocą not 
zbiorowych. 

„ Berlin d. 25. lutego. Parlament po 
pierwszem czytaniu budżetu przekazał po- 
jedyncze działy, a między temi cały budżet 
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W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, w sobotę dnia 26, lutego 1881. 


FATINICA 


Oera komiczna w 3 aktach — Libretto pp. Zell 
i R. Genóe, muzyka Fr. Souppego. 


Kapelmistrz p. Henryk Jarecki. 
Początek o godzinie 7. wieczór. 
W niedzielę dnia 27. lutego 1881. 
O godzinie 3. po południu : , a 
Zielona wyspa czyli 100 dziewic 


Opera komiczna w 3ch aktach z muzyką Ch, Le- 
cocquw'a, przekład z francuskiego R. Morozowicza. 


wojskowy komisji budżetowej, resztę dzia- 
łów uchwalono w drugiem czytaniu natych- 


Arcyksiążę Karol Ludwik, przywitany 
na dworcu przez cesarza i wszystkich ksią- 
żąt, przybył tu w południe na uroczystość 
zaślubin; oprócz tego przybyli oboje króle- 
stwo sascy, matka narzeczonej, wielki ksią- ==—— 
żę Aleksy, książę Aosta, książę bawarskij 
Arnulf i książę szlezwieko-holsztyński Juliusz. 
Miasto uroczyście przystrojone. 

Paryż d. 25. lutego. Wybrano kom- 
sję do roztrząśnienia projektu 
borczej według 


Wyjątkowo o godzinie 6tej wieczór 
po cenach popołudniowych przedstawień : 


LOLO (Bébé) 


Komedja w$3 aktach z francuskiego przez 
pp. Henneqnina i Najaca. 


O godzinie 10tej wieczór: 


wielka maskarada 


w obydwu salach: redutowej i teatralnej, na dochód 


ubogiej młodzieży polskiej w Cieszynie. 


p Między wybranymi 
znajduje się tylko 3 za, a 8 przeciw proje- 
Około 208 głosowało na zwoleini- 
ków wyboru według okręgów, a 181 na 
zwolenników głosowania według list. Senat 
uchwalił cło wchodowe od sera 60 centym. 
od 100 kilo. 

„Havas* donosi, iż Grecja prosiła An- 
glii, iżby na jej rzecz interweniowała, na 
co Anglia odpowiedziała, że reprezentanci 


Dukat holenderski |. R 545 555 
„ Cesarski : d d 546 5 56 
Napoleondor . ` 928 938 
Półimperjał rosyjski ; 954 963 
Rubel rosyjski srebry s à 1 50 1 65 
Y x papierowy . . 1213, 124 
100 marek niemieckich  . - 57 156 56 — 
Srebro . . 99 50 100 


a . 5 
Kupony w srebrze . 3 . 99 25 100 2 


Tow. kred galic. 5 prot. w. a. . 99 70 100 60 
4 


» » " » u «o 82,831 9380 
i 5 „ okres. . 99 70 100 60 


Bankv hypot. galic. 6 pret. . 102.85 103 75 
Listy hipoteczne 5%, wyłosowalne 


z 10%, premią - 99 25 160 50 


Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 102 50 104 — 


IM. Listy dłużne za 100 złr. 


Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 91 - 
Iv. Obligi za 100 złr. 


Indemnizacyjne galicyjskie . 98 80 100 80 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6%, 101 102 50 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 101 50 103 — 
Losy miasta Krakowa ; - 1950 2l -- 


» „ Stanisławowa a a 23,5002,25 50) 
V. Monety. 


mocarstw mają wyraźny «mandat do prowa- 
dzenia rokowań zgodnie w Konstantynopo- 
lu, dlaczego też jest niemożliwem rokowania 
na inne miejsce przenieść i przez to właści- 
wy cel tych rokowań zmienić. 

Budapeszt d. 25. lutego. Izba posłów 
przyjęła w ogólnej i szczegółowej rozprawie 
ustawę ọ liczbie delegatów kroackich na sejm 


Przyjechali dnia 26. lutego 1881. 
HOTEL ZORZA: E. Woźniakowski z Ostrowa. 
HOTEL EUROPEJSKI: H. Grobois z Czer- 
niowiec. G. Kamiński z Borzykowa. W. Petryka z 


HOTEL ANGIELSKI: 
Tarnopola. F. Piszek z Śniatyna. W. Krzyżanowski 
T. Serwatowski z Bucniowa, 
Dr. J. Orłowski z Przemyśla. 
Dr. J. Barzycki 
D. Wiedenkeller 


Dr. R. Piatkiewicz z 


Grilnhaut z Sanoka. 


Dr. E. Zaleski ze Stanisławowa. 


Ateny d. 25, stycznia. Komunduros | 7 Rzeszowa. H. Pelc z Szumlan. 
zainterpelowany w Izbie co do obecnego sta- 
nu toczących się w Konstantynopolu roko- 
wań, odpowiedział : Równie, jak i wy, uzna- 
jemy tylko jedną decyzję, a to decyzję kon- 
ferencji berlińskiej. Teraźniejszy rząd nie- 
zmienne ma przekonanie, że kwestja grecka 
Już rozstrzygnięta, i nie sądzi, żeby istniała 
S h postanowień. 

, Berlin d. 25. lutego. Narzeczona księ- 
źniczka przybyła popołudniu. Następca tro- 
nu z synem swoim, jako narzeczonym, ocze- 
kiwali księżniczkę na dworcu, zkąd udali się 
w królewskich powozach galowych na zamek 
Bellevue, gdzie oboje cesarstwo, książęta i 
księżniczki domu królewskiego z przyjęciem 
czekali. Tłumy ludności witały z entuzja- 
zmem przejeżdżających. Cesarz przyjmował 
nadzwyczajne poselstwa, przybyłe z życze- 
niami. Wieczór wielki obiad u dworu. 

Wiedeń d. 25. lutego. 
nem posiedzeniu Izby posłów przyjęto w 
trzeciem czytaniu wniosek  Lienbacherowski. 
Tożsamo przyjęto bez rozpraw w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę o terminach re- 
klamacyjnych co do podatku gruntowego 
Następne posiedzenie 


HOTEL WARSZAWSKI: St. Brykczyński z 
W. Buchowiecki z Przemyśla. 
M. Roth z Kesmark. G. Zuker z 
Monasterzysk, P. Kurys z Podhajec. L. Mikucki z 
Krakowa. M. Wysocki z Przemyśla. 


wiński z Płocka. 


Pociągi kolejowe. 

Podług zegara i! 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

DU KRAKOWA: o godzinie 10 min. U przed północą 

pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 53 rano pociąg 

osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południu peciąg 


mięszany. 

DO CZERNIGWIEC: o godz 6 min. 5'i rang, pociąg po 
spieszny, © godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 1u w nocy mięszany. 

DO PUDWOŁOCZYSK: z głównego dworca; © godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godeinie 14 minut 30 pe 
połud. pociąg mięszany; © godz. 10 min. 81 wieczór, 


gg K 
DO STANIBŁAWUWA : na Stryj; o godz. 6 min. 57 rano 
PRZYCHODZĄ DU LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 40 rano pociąg pospie- 
szny o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z PUDWOŁOCZYSK : na dworzec „łówny lwowski o go 
dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min 12. 
po południa pociąg mięszaay. 

Z PODWOŁOÓCZYSŚK : na dworzec w Podzamozu: o godz 
Ś min. 13 rano pociąg mięszany, r 

Z CZERNIOW1EC : o godzinie 10 min. 5 wieczdr, pociąg 
pospieszny ; © godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 po połndniu, pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA : na Stryj 


iwowskiego. 


potrzeba rewizji berlińskie 


Na wieczor- 


e godzinie $ minut 44 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń 25. Lutego 1881. 
godzina 2. minut 25 popołudniu. 
Węgier. kred, ak, 268.75 


Londyn d. 26. lutego. Posiedzenie Izby 
posłów. Dilke oświadcza: Grecja powołała 
tylko pewne klasy rezerwy. Zamierzała wpra- 
wdzie całą rezerwę pod bróń powołać, ale 
w skutek nagany mocarstw ograniczyła swo- 
ją akcję i oświadczyła, że zarządzeniami 
swemi nie zamierzała presji wywierać. An- 
glia radziła Grecji nie przedsiębrać żadnego 
kroku celem znaglania mocarstw rokujących. 
] j umówiły się też wezwać Turcję 
i Grecję do powstrzymania się od wszelkich 
kroków nieprzyjacielskich. 
dopiero w razie gdyby istotnie do wojny 
przyszło, obwołaną będzie zwyczajna neu- 


Losy kredytuwe 180. — 
Kolej Kar. Lud, 277.50 


Kolej Elżbiety 206.— 
Weg. Nordostb. 150.25 
Weg. obl. p. w zł. 58.50 
Weg. kolej zach. 162.50 
Renta węg 6%, 111.67 


Kolej Lw.-czer, 
Wied. Comunal. 
Głaliz, indemniz. 
Kolej siedmiog, 


Ros. rubel pap, 1 23:25 
i Marki niemieckie —.— 
Usposobienie ; utwierdzone. 

Wiedeń, d. 26. iutego. 
godzina 10 minut 40 przed poładniem 
Akcje kredytowe 297, 
Kolei Kar. Lud. 


Zdaje mi się, że 


Anglo-austrjac. 
Kolej Połudn. 
130,70  Napoleondor 
Usposobienie : brd. silne 
Berlin, d. 25. lutego 
godzina 5 minut 51 po południa 
21330 Akcje kredyt. 
188.50 Galicyjskie 
62.45 Austr. bankn. 


Forster jeszcze raz przemawia za bilem 
przymusowym, poczem wniosek Maccarthyego 
(aby bil odrzucić) odrzucono, i bil 303 gło- 
sami przeciwko 46 w trzeciem czytaniu przy- 
Jeto. Marszałek, aby bil uznano za uchwa- 
, Irlandczycy protestują. Na wniosek 
Hartingtona przyjęto zamknięcie dyskusji i 
bil 281 głosami przeciw 36 zatwierdzono. 

„ Londyn d. 26. lutego. Kimberley za- 
wiadomił prezesa holenderskiego komitetu 
dla Transvaalu, że gabinet weźmie pod roz- 
wagę petycję względem przywrócenia niepo- 
dległości Transvaalu. ` 

Z Durbanu donoszą: We czwartek po- 
południu odbyły się korespondencje między 
Colleyem a Boerami pod Laingsnek. Komu- 
nikacja telegraficzna pomiędzy Newcastle a 
Mount- prospect skutkiem ulew przerwana. 

Paryż d. 26. lutego. Doniesienie „Stan- 
darda“ o gwałtownej sprzeczce beja tune- 
tańskiego z konzulem francuzkim żadnej zgo- 
ła nie ma podstawy. 


Rosyj. banknoty 1,23 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 
507, Listy zastawne eprócz kupo- 
nów 100 złr. po ? 
4"l Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po 
Lwów, dnia 26. tut g 


Lwów, z Izby handlowej, 46. lutego. 
I Akcje za sztukę. 
(bez kuponn bieżącego.) 
Kolei galic. Karola Ludwika . 
Lwowsko-Czerniow.-JaBs. 
Banku hypot. galic. po 100 zł. 
kredyt. galic. po 200 złr. 
I. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu błeżacego.) 
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:1 


Koth 
, fii 
en 
do nabyoi 
m meg: 


Lw.-Czer.-Jass. IV. om. 1872 
300 zł. 5 pro. gr. w. A. - 
Rudolfa po 800 zł. w.a. 
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Rudolfa em. 1569 


lub pit przyjemneg: 
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Zachwalana przez zastępcę HRóssie 


Sr. w. %. STP at 
em. 1872 po 500zł. 
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po 85 ot. dostanie kiedykolwiek 
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Papiery agin 


500 zł 


acę temu, kto po użyciu 


We Lwowie 
D 
y 


w apt. p. H. 
Na mocy 


zodi 


Zakład kred. dla han. i przem, 


Kothego wody na zęby 


aszka 
om 


we Wiedniu 
€ 


wypł 
Znowu 
pisana 


to 


Keglevich- po 10 s 
Krakowska po 20 s 
Lublańska prem. poź. . 
A $ 


la kilo 


. gł 440 


balo- 


zł, 8.60 
. zł. 8.— 


„ GŁ 260 


Padciee po 10 złr. m. k. 
K. Salm po 40 zł. m. £. 
Bolnogrodzkie prem. poż.. 
St. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 


sprowadzane 
azarna aro- 


Cena za * 


żółtokwiato- 


. 
. 
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Windischgrita po 20 zł. m.i. 
Dewizy 3-miesięczne. 
Berlin 100 mark . 


Frankfurt 100 mark. 
Hamburg 100 mark . . 
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MŁ Mark 


przez 


Nr. 


100 franków . . 


Ważne dla położnic! 


Podczas słabości mojej żony użyłem dla 
przeczyszczenia powietrza pokojowego Bittnera 
spirytusu ze szpilek jodłowych. Pan dyrektor 
szkoły Salzbauer w Mauthausen donosi dalej, ile 
razy rozpylono pański spirytus ze szpilek jodło- 


.| wych, doznawała moja żona tej przyjemności, jak 


się ma podczas pobytu w lesie szpilkowym, wdy- 
chając pyszną woń balsamiczną, orzeżwiającą OT- 
gana oddechowe. Ponieważ kompetentne znako- 
mitości uznały, że Bittnera spirytus ze szpilek 


jodłowych z powodu zawartości w sobie znacznej 


części zozonowanego kwasorodu, oczyszczającego 
powietrze pokojowe z zarodków zaraźliwych, 
przeto polecić można takowy do użycia w każ- 
dym pokoju położnicy, niemniej we wszystkich 
infirmerjach i pokojach dziecinnych. Prawdziwy 
Bittnera spirytus ze szpilek sosnowych jest do 
nabycia we Lwowie w aptece p. Mikolascha, tu- 
dzież u fabrykanta J. Bittnera, aptekarza w Rei- 
chenau w niższej Austrji. Cena flaszki 80 ct., 
6 flaszek 4 złr. Aparat do rozpylania 1 złr. 
80 centów. 


Ważne dla cierpiących na żŻelądek. 
Do p. Juljusza Schaumana, apt. w Stockeraw. 


W nkutek u.ycia pańskiej soli żołądkowej, 
uwolniłam się od nieznośnych cierpień żołą:ka, na 
które przez kiika lat cierpiałam i żadnym środkiem 


pokonać nie mogłam. Nie mogę zatem pominąć, 
asebym panu o tym nie doniosła wypadku sądząc, 
że przez te wjświadczę przysłngę cierpiącej ludz- 


tości, jeżeli na ten środek zwrócę uwagę. 
Z poweżaniem 
Joanna König z domu Sauer, 
żona c.k kraj. archiwisty, Landst., Hauptst. nr. 65. 
Wiedeń, 8. latego 1878. 

Də nabycia u fabrykanta i właściciela apteki 
anszaftuw-j w Stockerau i we wszys kich znacz» 
niejszych avtekach Austro-Węgier. Cona pudełka 
75 et. Wysyłka za zaliczeniem najmniej dwóch 
pudełek, 


Podczas parjodu odmiany sierci u kvni, 
podłag'ją ana n wiale więcej wpływom powietrza, 
jak w imej porze roku, a każdy troskliwy posia- 
dacz koni zwraca całą swoją uwagę, dokładając 
ws.clk ej starann ási, ażeby przsz użycie odpowie: 
dniego środka proces ten cdbył się w naturalaym 
roz»cju Doświadczo y w tym względzie jeat przez 
Jego Mość cesarza Franciszka Józcfn wyłą;znym 
vrzywilejam odszczególniony płyn uzdrawiają:y dla 
k ni, wyrabiany przez c. k. dostawcę nadwornego 
Frenciszka Jena KWIZDĘ w Kornenburgn. Skłaay 
ug. środka podaje dzisiejsze ogłoszenie, 
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as 
gera 
składsłe 
w Aptece pod Gwiazdą 
iotra Mikolascha 
we LWOWIE 
sona zWitku 85 centów. 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 
Jest doskonałym środkiem na 
odgniotki i znajduje się na 


O Boxber 


= | Kawa, Herbata, Kons h 
0 o l 0 S Z e n l e. Kawa perł. Mocca A 5 kil. p c F , 
W Izydorówce p Terri ea PRA 0: 3:0 Wych 


(starja kolei Stryj) rą M Jawa zielona „ s A e 5.70. połud: 
n Pp a 


APTEKA 
J. BEISERA 


Z powodu śmierći śp, Rudolfa Schóna zezwolił e. k. sąd po- , 
wiatowy jako urząd opiekuńczy dla małel:trich dzieci tegoż re- 
skryytem z dnis 8. styczria 1881 r. na 


- Poczta w Dźurynie 
J Jonu obwodzie daw. Czortkowskim, ņołożonal $$ 
przy drodze krajowej, na której kursnjsń = 


dobrego kilkanaście kilogr. po nader niz-.|i Czortkowa, jest pod nader dogadnemij$ $ 


BALSAM 


w Nadwórnie b u h aj lz i wy wysyiam w znanej Pear 


za zaliczeniem 


A M ch ` a R EIN 1 do ta- „I . Lsngwayra 5.80 
| zge Juwowie |Jiajeis Natyś mok pod sika | |mssakagi do zaaikcz ma ią posie SĄ E LR as dwa cgiery|, 3 „SWS 2 wię 8 
3 7 Š ró 7 k Ś CZ 7 = ga dd TZ. PTODEX Kaz. . la . 1 
a a e Eea A. Kisielewski rien: W. Flipowski w Stanisławywie | jerwi orjentalnej i Herbatę, Czekoladę, Kawior, Konser-  MIEJAĆ 
ul. Ormiańska 1. 5. 1688 1—2 IŞ a 3 } ? 
z a to: 


ma odmrożenie ręce i nogijj 1686 1—3 


Dr. Piver w Paryżu, 


R kiwi holenderskiej Bl-ższa w a łomość 4, Wiłthagen, Altona p. Hamb. wiec 


mP 3 : -bZ 1. dministracji majątku Izydorówka. z linie 1 Rarzbarcij 401 
awa sknterznością przęz żaden inny Dotąd nieprzewyższone HR i luster a ąków chodników: SU racji majątku irydorówka NOBE MDA i Wirzbargu ż | 
5 a nić A T À w swych skutkach leczniczych ją y ) Pa S | Cenniki gratis i franco z 

Flakon 40 ct. I LE 3 na krtan 9 szyję ż płuca 3 dotąd provalzony pod firmą OXEA EXXAXKE HE? KKEKKKDOOCOOCK i 


Fryderyka Koltscharscha 


Ń leczenie metodą inhalacji 


OF” które używa się bez wawnetrznych medykamentów, | 


R. Schön i Gebhardt we Lwowie 


Í po cenach szacunkowych (tj. przez cenicielów aądovych o- 
s 7 5 znaczenych) do 1. lutego b r. A któr: goto czasu lokal ten 

- jedynie zapomocą wdychania balsamiczno, roślinno- |$ - a lónym b HRT Ë 

-3 -ig i eE dotad oe a 2 — 5815 


mne : czono skuteczności tego leczenia we wszystkich sła- |3 
bościach organów, oddechowych, a to: przeciw katarowi płueowemu, rozdęeiu 
płuc, suchotom [tuberknłom], kaszlowi krwawemu, krwotokowi, kurczom | gg 
piersiowym, kurezom błon płacowych, zapałeniu błon cowych, rozdęciu | $5 
błon, krupowi, katarowi w krtani, zapaleniu krtani, kokluszowi, katarowi 
nosowemii, katarowi zwykłemu, ehrypce, utracie głosu itp. Pan prof:sor Dr. 
Niemeyer dawniej w Magdeburgu w Lipsku poleca takowe w swojem nowo wydanem 
dziełe „Die Lunge“ jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom. Są również ją 
świadectwa, wystawione przez znakomitości medyczne w kraju i zagranicą do przej- 
rzenia. Bliższe szczegóły o skutecznem nżyciu tego; wdychania zawiera broszura pana 

r 


OLEJ RYBI 


z wątroby miętusa, 


bardzo przyjemnego smaku i woni. 
Jajska 60 ct. 


Olej rybi żelazisty 
jedynie przez pp. lekarzy zalecany. 
Flaszka 1 zł. 


Specjalny wyrób 


Wody balgamicznej d0 051 


Prof. Siraskiego, 


+ 5 Spólka stolarzy lwowskich $ 4 


we Lwowie, plac B3rnardyński 1. 15. 
polccą swój 26 lat istniejący 1594 2—6 


=* SKŁAD MEBLI, 
5 


EVAO Napa o OW A eaa AC E 


obfń ia zaopatrzony w wielki wytór gór iturów do salonów, kom- 

plt-e urządzesia do pokojów jadalnych z dątew.go, a do sypialś 

» orzechowego drzewa; utrzymovje na sk'adziə meble olchowe, 
gęte i żelazne po cenach zna znie zuiżonych. 


1636 g—6 czących i mogą według zdania lekarzy być szkodliwemi. (Prawdziwe rym to cierpieniom wszelki. h maż bnych nżywałem środków bezskutecznie 


k ; R że obacnie znpełnie zdrów jestem, cznvję się być zobowiązanym, wypowie- 
Jana Hefa piersiowe cukierki słodowe są opakowane w niebisrki Ñ V: -h a je Daji y ws rpd sh ścią ron prak M Ua pk ij 
domości. Touste 3. paździerałka 1781 


spodarzy niestety bywają sprzedawane, udaję się do pana bezpośreduio 
ge z prośbą o rychłe przysłanie mł jvdnej skrzynki proszku korzeuburg- 
skiego dra bydła. 

SAMAZ. S. Kolareviem, c.k. kapitau. 


1 
Ażeby się zabezp ec:yć od fałszerstwa, które ze szkrdą dla go- t 
i 
í 
| 


papier. Niżej wartosci 2 złr. nie wysyła się. 
x , è Główny skład we Lwowie: u Zyg. Ruckera, J. Beisera apt.; Karola Bal- 
t tabana, H. B'umenfelda, W. Marszełkiewicze, Jana Kleina; dalej w Bochni: 
Tal lll owo (l pals Wowo] oni Brodu: ra jast aw: Liit Kizlak gz! pom peć 
. Golichowski, Ign, Schnireh, Bracia Tabakar, ayer; Jarosław: Saul El- § 
dla spraw pe - węgierskiej lenberg, W. Rihm apt; Kimpolung: Kosiński i Turczeński; Kraków: J. Trau © 
« <a czyński, Jan Janiga, E. Radler, A, Siedlecki, Redyk, Wisniewski, E. Stock- W 
w polskiem wyãpuiu mar, z na DES apt. R. „złotym orłem *. zfżamyja: RE Ę 
e ski i sp.; Nowy Sącz: R. nbowski, W. Filipek spt.; Przemyśl: M. Kozłow- BĘ. 
Teodora Klez yc k lege fS i M. Krug. L. Nabiók apt; Podhajce: Bt. Kartykiówio: apt.; Rzeszow: Sckait | 
ces. kr. radcy rachunk. i docznta ter %.Qm., W. Nengebauer. Jaśkiewicz, 8. Blumenfeld; Drohobycz: L Dobrzy § 
uniwersytetu lwowsk'ego , hiecki'apt., T. Jabłoński; Stryj: D- J. Nussenhlatt & Cmp.; Stamisławów: J- H 
i 4 złr. u wyda Macara apt., W. Waldeck; Sambor: K. Maresch apt, Antoni Kromer J- $: 
do nabycia po dci licyj kici Alekniawicz; Suczawa: obie apteki; Tarnopol: F. Jumrugiewicz, L. Fleisch- 6 
SRR aa i e = rz mann apt; Tarnów: W. Mildner i sp; Zaleszczyks: H. Sternlieb. Jasło T. W. E 
, u + 
rek, l. 17. 1586 8—14 


.Praglewicz. Brześany. B. Dembiński, apt. 
ROEE TEDE PIZZE OBO = 


— zma PIE O | EO” EP" 
Nejtańsza książeczka do modłenia dla 


LAAEN QENNIK HERBATY ZE SKLADU 


Zmiłuj się rad nami 


Nauka 


Fr. Sleniwkiewicz. 

Cena: Flakon [zielono opakowzeny! 1 złr. Flakon mocnicjazego 
gotunku (czerwono orak.] przeciw gośćcowi, reumatyzmowi i porażeniom 
1 zł. 20 ct., pocztą +0 cr, za opakowanie. Bag. Każdy flakon jako 
znąk prawdziwości opatrzony jest powyższym znakiem ochronnym, urzędo: 
wnia protokołowanym, i 

Główny skład wysyłkowy dla prowincji: we Wiedniu, apteka „zur 
Barmherzigkeit“ Ja Hierbabny, Neubau, Kuiserstrasse Ne. 90. 

Takówy tabyć można we Lwowie: w aptece' pod „Srebrnym Orłem* 
Zygm. Ruckera i w apt, Piotra Mikolasza; w Krakowie: w apt. Kruesta 
Stockmara; w Białej E, Kolera; w Brzeżan'ch w +pi. B. Dembińskiego; w 
Czerniowcach: u Golichowskiego; w Drohobyczu w a;t. L. D brzynieckiego, 
w Jarosławiu: u J. Rohma; v Suczawie u N. Karsczewakieg:; w Stani- $ 
sławowie: w apt. A. Beila; w Żółkwi w c. k: apt. obwodowej. 1056 5—15 ie 


IEI IIE 1 IEI LIL 2L RKANNAKNKNK 


© 


Mój zapas pańskiego c. k. uprz. płynu uzdrawiającego końżzy się, 
upraszam tedy o przysłane mi świeżej pariji. 

Środek ten okazał się tej Wiosty nieoszacowauym, kiedy w porze 
zmiany werci nastąpiło dotkliwe zimno. Pańsk emu płynowi uzdrawiu- 
ją enu zawdzięczam jedysie, że moje kone bog przerwy przebyły tę; 
porę 1 dostały letni włos równy o suchy.h noedr:ach i czystych ńzię- 
snach. Licząc, że przez jrzesiąg czterech tygodnt wypotrzebowałem 
tylko jedną fi'szkę płynu i miarę widki də roze'sńczeaia, co a o 


nżywanej ze zn: komi'em powodzeniem Dr. K. Czuberki we Wiednin, Kohbimarkt 8. specjalnego lekarza chorób or- <E ? SPR N COAX 4 
na wzmocnienie dziąseł i ból zębów. ganów oddechowych, gdzie także tych aparatów nabyć można. o OOOO AAA AAAA Że, 
Fiakon 1 zł. Ceny: Aparat inhalacyjny ulepszony . » . « : : =o 8 złr. 50 = ZZ 
CL AKISSIM A Preparaty pf oo r l Że ók naplo boy, BrT 1 T, — : 
. mineralne wdyo E NN AT TE 
i rawne wydanie c n a EE a. BO. | 
krepie do zębów Dr. Wslbererż ANEL. nel! Ss Podpiskdy przekazem pocztowym lub za za- 1 mer 
za A mld liczką włącanie BO c. sa opakowanie, Friedrich Kolischarach, åN zna 
on apt. w Wiener Neus 
1563 1—12 Wielmożny Panie | il p — 
Ponieważ pańska kompozycja inhalacyjna w moim katarze tchawicy i opłucnej 0 
oddała dobre usługi pysia Pana aai o przysłanie mi jednej dozy prepera- a przynoszące 4 b odsetków, 
L i no l eu tów balsamiczno-roślinno mineralnych. : t y nimaning N BU A 
m an Trógner, adjun i r || 100 000 l 
Gurein [Morawa] 21. pażdziernika 1878. ! BN Z o owną W ygraną Li a Z T, 
a korkowe kobierce S Do nabycia w aptekach: we LWOWIE u pp. P. Mikolascha, 1 Z. Ru- l | 5 
Nsjtrwalsaa do łania na podło- ckera, w BOCHNI n p. Fr. Relasa. — | Mi. 
Gosię $rsyjwojące kura, ologaa- Qaa : EWC R AZOT AKC najmniejszą wygraną IIQ0 do 120 zir. Bie 
ckie tak do pomies ań prywa- u = zyskzły gobie u Publ czniści wzietość. jakiej rzedtem niemiał Dà 
to- A Osona P 
ao ANET ameni patei Nadzioja  |esuneess=< faden papier Ito iza zana wę, e wabienia M 
kobierców na podłogę, zasłanek z piwo zdrowia od podatku wygranych i prrceatów; 2. na gwarancji hypotecznej p 
przed uwywalnie w najrozmaitszych i A a 8. na kotowania w Holandji, którą sobie przedewszystkiem za- i 
deseniach. , p ' uekstrakiu 5 g ¥ 1217 1—4 pewni? austr, Zakład kredytowy. toli 
. słodowego©o s 
P> N oh Straszne są widoki cier-|$ | cowe i KS Los Cisańskie R 
I pada NB 26 piącego na suchoty, wska- H śkroć odszozególnione przez $È Z A 4 | i = 
i Ea" i152 3—12 zujące rychią Śmierć. |P == ek O 0 5 są pod każdym względem p:lceni godne na kancje, na lokacje | ar 
p 4 = dw A aM = 3 A | Z TYDEZECYE O ZNASZ EN, OG WRP r RPA k'pitałów. Sprzedzjemy te losy ścśle podług urzędowego kursu dla 
CDR Najlepszą RE W Hofta leczące Czekolada słodowa b = w = 7 NAE AAEN : ię bez bt 3 sfręcznozo,, a pięt" kojna ge 
środki pożywne w ręku lekarzy ; : ychże, począwszy od 25 sztuk, mogą u nas być złożone w depo- 
HERBATE [JJ ZZS, ozesaecaw. | RSKKKKKKKKNKKKKZKKKKKKAK pda at E Ta j 
© | Som wyrzeczone przez uzdro- R z i 136 D t 1 $ -WVŻ “sk en Zamówien'a na t:kowe, tudzież zlecenia giełdowe na wszyst- lih 
Bo aA o a, | v ionego.) Sprawozdanie lecznicze. > 4 0 ą( nieprzewy SZONYy W SWEJ 3 uteczno Gl kie wwe łcńskim dzienażku notowane papiery wartnńciowe, kupno bi 
wyłą”tny poe el herbaty Pnbliezne rei ia W Magdehurg 1880. 42 © = i sprzedaż, znajdą u nas rzetelne załatwianie. ty: 
í SE. wnem  leczeuin cierpień w Wielmożn ie S ; t a WIE Mih "SWE. AR 
rossy;sk.ej Bzyl, kaszlm, żołądka i pluc. Pańska E A ian po 4 na go Clec l T euma yazam K h & Alt K t ian ks 
IZYDOR WOHL Dv c. k nadwornego doatawcy. Fae Jana Hofa, HR RM 3= . A: I * m ił 0 n er y an or wymi y m 
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